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Skandynawowie faworyiami Maratonu Wolności 


Redaktor Z. Welss telefonuje: 


KOSZYCE, 27.10. 

ISTORYCZNE miasto wschodniej Słowacji, Koszyce, Żyje 

od kilku dni pod znakiem XVIII Maratonu, który po woj- 
nie otrzymał miano Międzynarodowego Maratonu Wolności. 
Od dwóch dni z całej niemal Europy zieżdżają się tutaj zawo- 
dnicy. Jutro, tj. w czwartek, stanie na starcie maratonu rekor- 
dowa ilość — ponad 100 zawodników, reprezentujących 13 
państw. Z zawodników zagranicznych weżmie udział 18 bie- 
$aczy. 


IE ULEGA watpliwości, że fawo- | 
rytami maratonu są Skandyna- | 
wowie. Finlandia, Szwecja, Norwegia 


Najbliższy numer | 
PRZEGLĄDU 
SPORTOWEGO 


i Danła przysłały ta swoich mistrzów 
i każdy z tej czwórki jest godny wień 
|ca z liśćmi laurowymi. 


| Najwięcej szans na zwycięstwo ma 
Laine (Finlandia). Liczy on wpraw- 
|dzie aż 42 lata, als wygląda przynaj- 
mniej o 10 lat młodziej, Lalre przed 
dwoma tygodniami zdobył mistrzo- 
stwo maratonu swego kraju w impo- 
nującym czasie 2:26 przed Kurrikala. 
Drugim kandydatem jest 30-!etni Le- 
| anderson (Szwecja), który ostatnio 
| przebiest 41 m w 2:31, zdobywając 
mm) mistrzostwo Szwecji. Dalej ida: Sy- 
"jod f stad (Norwegia) — 36 lat Był on 
3 i| 8-my na Olimpiadzie w Londynie. W 
obozie mistrzostwo Norwegii Sy- 
stad przebieg? dystans 40 km w cza- 
sie 2:27, Warto dodać, że Learderson 
będzie startował w Koszycach po raz 
drugi, a Systąd już po raz trzeci. 
Czwórkę Skandynawów uzupełnia 
37-letni Duńczyk, Larsen, mistrz ma- 
ratonu w czasie 2:38, Larsen był 
10-ty na Igrzyskach Olimpijskich w 
Londynie. 


ukaże sie 


prem ~eo 


we wtorek 


J.X IE 
Wurszawa - 
Bratysława 


Termin meczu Warszawa — Bratysława w 
Bratytławie został przesunięty na datę 5-go 
grudnia. 

MZK zapewnił komunikację autobusową 
ma mecz Czechosłowacja środkowa — Pol- 
ska Środkowa w Warszawie. Autobusy bę- 
44 odchodziły z Placu Trzech Krzyży. 

Olszewski, bokser Legii, uleg! ciężkiemu 
mameniu kcluka. 


ŁOCHY reprezentuje  Todde 

Dante, 27-letni malutki i czar- 
ny Sardyńczyk, Najlepszy czas osiąg- 
nął Włoch przed 3-ma laty — 2:40, 
Dante startował w ub. roku w mara- 
tonie w Koszycach, będąc 19-ty na 
mecie w czasie 2:58. Mistrz Holandii, 


WODERY PREZ 


0 TZT 
R 


Tyczka samuna — skoku się nie liczy. 


skład komisji, która uda się do Ło- 
dzi w niedzielę, wchodzą pp.: Barto- 


Overdfik, ma 41 lat, chociaż wyglada | 


na 50-tkę. Jest to łysy pen, wesołego 
usposobienia. I on będzie startował 
po raz drugi w Koszycach. W ub. ro- 
ku Holender był 13-ty z czasem 2:53. 


32-letni mistrz maratonu Szwajcari, | 


Schmidt, osiągnął w czerwcu br. czas 
2:51. Austrię reprezentuje 3-ch zawo- 
dników. Węgrów przyjechało 5-ciu. 
4-ch z nich, a mianowicie bracia Kiss, 
Sudi i Dalavari, startowaM tu w roku | 
zeszłym. Najlepszy z nich, Kies Józef, 
był 5-ty w czasie 2:41. Belgię repre- 
zentuje Nevens. 


Zbiegiem okoliczności spotka się 
w jutrzejszym maratonie 4-ch za- 
wodników, którzy przed miesiacem 
na czwórmeczu z udziałem  Polsid 
w Bukareszcie uplasowalt «ię na 
człowych miejscach, a mianowicie: 
Teodosiu (Rumunia), 2) Dalavar 
(Węgry), 3) Babois (Rumunia) i 
4) Wejshautel (CSR). 

Z zawodników  czechosłowaciich 
faworytami są: Fiala, Wajshdutel | 
który był pierwszym z Czechosto- | 
waków w ub. roku w maratonie w 
Koszycach, a następnie  Alkus. 


(Dokończenłe na tr. 2-eł) 


Komisja PZB 
pojedzie do Łodzi 


Dla zbadania zatargu ŁKS-u z O- 
kręgowym Związkiem, PZB wydelego- 
wał do Łodzi dwuosobową komisję, 


która zbada sprawę na miejscu. W 


siewicz i Plewicki, 


Imierykanin Harry Cooper na eliminacjach do Igrzysk Olimpijskich złamał 


iyczkę. Mimo to skoczył 427,5 i zajął piąta miejsce 


Sportowcy radzieccy pokazal Warsza. 
sole, że są nie tylko doskonałymi zawod- 
mikami w swych dziedzinach sportu, 
lecs dali równicż dowód swej sympatii 
dla nas i zrozumienia naszych bolączek. 
W przeddzień wyjazdu do Rosji zabrali 


IW dniu Święta 
Repnhliki CSR 


Dziś w wiclkim biegu Maratoń- 
skim w Koszycach startują dwaj 
polscy reprezentanci. Maraton w 
Koszycach jest organizowany rok- 
rocznie z okazji Narodowego Swięta 


się ochoczo do odgruzowywania naszej Niepodległości Republiki Czechosło- 


Stolicy. a fragment ich pracy widzimy 
na tym właśnie zdjęciu 


a kary przyjdą szybko 


Zarząd Warszawskiego Okręgowego Zwią 
zku Piłki Nożnej bardza szybko zajął się 
sprawą grodziskiej Pogoni. Już w ponie- 
działek przed południem zapadła pierwsza 
decyzja: 

„W związku z zajściemi na bolsku GKS 
Pogoń w Grodzisku (dotkliwe pobicie sę- 
dzlego) na zawodach z RKS Zniez (Prusz- 
ków) w dnlu 24.10 Zarząd WOZPN na po- 
lecenie Giównego Urzędu Kulutry Fizycznej 
zamyka boisko, zawiesza Zarząd, zawiesza 
zawodników. 

Jednocześnie powołuje się komisję, która 
przeprowadzi dochodzenie | przedstawi 


Sport w stylu 
Grodziska 


Jesii ktoś miał wątpliwości co do dot- 
kliwago poturbowania sędziego na meczu 
w Grodzisku, przytaczamy dosłowną treść 
orzeczenia lekarskiego, wydanego przez 
Centrum Medycyny Sądowej w Warszawie: 

„Stwierdza sią: 

1. Pęknięcie Vil i VIII żebra po stronie 
prawej. 

2. Potłuczenie z wylewem krwawym oko- 
licy prawego stawu żuchwowogo 2 zabu- 
rzeniem funkcji. 

3. Rana cieta wargi górnej. długości ok. 
0.5 cm. 

4. Potluczania obydwu okolic naramien- 
nych z wylewem krwawym. 

5. Potłuczanie okolicy okolo-nerkowoj z 
wylawem krwawym. 

5. Potłuczenie okolicy zginaczy uda pra- 
wego ze zdarciem naskórka | wylewem 
krwawym. 

7. Potłuczenie lewego podudzia J stawu 
kolanowego z zaburzeniem funkcji. 

8. Po!l'czenie jedra lewego z krwotoklem 
wewnatrz-otoczkawym. 

Powvłsze uszkodzenia powstały prawdo- 
nadnbnie na skutek pobicia. Niszdolność 
do pracy przekracza okrąs 21 dni. 

Leczenie trwać bedzie około 39 dni. 

Podpisano: Dr Weiss Marian, Dr Albrycht 
Jerzy”. 

Warszawa, 26. 10. 44. 


wnioski w tej sprawie Zarządowi WOZPN, 
celem powzięcia ostatecznej decyzji”. 

We wtorek przyjechał do Warszawy dele- 
gat z Grodziska, który przedstawił się, je- 
ko wiceprezes Pogoni. Jak wynika z Jego 
opowiadania, Pogoń nie ponosi żadnej wi- 
ny za zajście. Zawiniła pubilczność. Za- 
rzut pobicia sędziego przez zawodników 
również „odparty”, gdyż jak się okazuje, 
gracze pobili sędziego, lecz miell rację, 
ponieważ sędzia popełniał błędy I niech 
dziękuje Bogu, że żyje. 

Cóż mają robić zawodnicy, jeśli w ten 
sposób rozumuje kierownictwo? 

We wtorek wieczorem obradowała komi- 
sja WOZPN dla sprawy Pogoni. Składa się 
ona z Szukały | Wójcika (Zarząd) oraz 
Szypulskiego | por. Rutowicza (Wydział 
Gier I Dyscypliny). 

Komigja wezwała na czwartek na godz. 
16-19 przewodniczącego i wiceprzewodnicza 
cego oraz sekreterza Pogoni, z rawodni. 
ków: $oporka, Stawickiego, Majewskiego, 
Kozłowskiego | Kałagatę. 


Piłkarze CSR 


no dwu frontach 


W niedzielę piłkarze Czechosłowacji ro- 
zegrają 2 mecze z Austrią, mianowicie ze. 
spół A w Bratyslawie | zespół B w Wie- 
dniu, 

Sklad zespolu A jest następujący: Mora- 
vek (Nachod), Folta (Victoria Pizn) Kocou- 
rek (Slavia Praga), Svoboda (Victoria P!zn), 
Prosovsky (Jednota Koszyce), Tinka (ATK 
Praga), Schrelder (Victoria Pizn), Ludi 
(Sparta), Hanke (Slavia), Hievacek (S!a- 
viz), Cejp (Sparta), Hemele (ATK). Mala- 
tinskv (Trnav/a), Szubert (Bratlsiava), KI- 
mek (ATK), Szymansky (Bratislava). 

W skład zespołu B wejda. Jonek (ATK), 
Jordak (Zlin), Senecky (Sparta). Tubasz 
(Bohemians). S$ztepan (Slavlz) Balaz! (Bra- 
tislava), Marko (Trnawaj), Banodikowicz 
(Trnawa), Menclik (Sparta). Park albo S'auo 
(Victoria Pizn), Zamastii (Pardubice), Zdar- 
sky (Bohemians), Bradacz (Slavia), Preiss 
(Bratisiova). 


wcackiej. Sport polski, którego łączą 
ze sportem naseych sąsiadów tak o- 
żywione i serdeczne stosunki w ten 
sposób pragnie uczcić Awigto Naro- 
dowe bratniej słowiańskiej Repin 
bliki. 

Sport CHR dzierży deis w Euro- 
pie jedną a czełowych potyo. Po 
wojennej zawierusze zdołał siłę w 
godnym podziww tempie odrodeńó i 
2 roku na rok czyni postępy I sna- 
kamicie stę rozwija. Trudno jest na- 
soet wyliczyć te dyscypliny aporis 
wyczynowego, w którym Czechosło- 
wacja osiągnęła posiom klasy euro- 
pejskiej, wielokrotnie także piastu- 
je tytuł mistrza Europy. Nazwiska 
Zatopka, czy Drobnego znane są 
całemu światu. 

Znakomite awe wyniki czechosło- 
waccy sportowcy zawdzięczają prae- 
de wszystkim «wmiejętnej i nadowy- 
czaj sumiennej zaprawie pod kie- 
runkiem _ świetnych specjalistów. 
Sportowcy CSR widzą, że tylko wie 
loletnią pracą dochodzi się do wynt- 
ków. Trening i system zaprawy na- 
szych sąsiadów może być wzorem 4 
życzylibyśmy sobie by jego tajniki 
zgłębione zostały przez sportowców 
naszych. 

Dziś w dniu Swięta Narodowega 
przekazujemy bratnim sportowcom 
Republiki CSR najserdeczniejsze by- 
czenia owocnej pracy i wyrażamy 
jednocześnie życzenie by nawiązane 
serdeczne kontakty pogłębiły się je- 
szcze mocniej, 


MECZ 


| z Belgami 
na horyzoncie 


Bokserski Związek: Belgijski od- 
powiedział już na propozycję roze- 
| gramia meczu  międzypaństwowe- 
| go z Polską. Belgowie zawiada- 
Í misją, iż mają wolne terminy w 
| czasie od 1-go do 15 grudnia oraz 

po 10-tym lutym r. p. Belgowie 
| nawet podają skład swej drużyny. 
| Jest charakterystyczne, iż w óscm 
| 
| 
5 


ce nie figurują nazwiska mistrza 
olimpiady Viseiere oraz dobrego 
półciężkiego L'Hosta, który poko- 
nał Szymurę w Dublinie, Przy- 
puszczalnie zawodnicy ci już opuś- 
cili lub też opuszczą szereg! ama- 
torów. 


Trudności 
iz uzgodnieniem terminu 


PZB zaproponował Związkowi CSR 
rozegranie rewanżowego meczu junio 
rów w Pradze w dniu t6 grudnia, 
j Czesi nadesłali depesze z prośbą o 
| przyśpieszenie terminu na dzień 9 
| grudnia, ponieważ w tym dniu mają 
|wolną halę. Decyzja w tej sprawie 
nie zapadła jeszcze w PZB 


Str. 2 


Koncepcja eksperymentalneg 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


skianl 


na mecz bokserski z Czechosłowacją 


Bazarnik w piórkowej 
Antkiewicz w lekkiej 


APITAN Zwiszkowy PZB p. Derda na ostatnim posiedzeniu Zarządu 

przedstawił koncepcję składu drużyny bokserskiej na mecz z Cze- 
chosłowacją W dniu 7-ego listopada. Podkreślamy, że jest to tylko kon- 
eepcja, a nie ostateczne ustalenie składu. Kapitan bowiem wychodzi zza- 
łożenia, żę Czesi przywiozą ze sobą liczne rezerwy (mają bowiem dwa 
mecze de rozegrania w Polsce) i w zależności od przesunięć w ósemce 
czeskiej — nastąpią również doplero w ostatniej ohwiłi pewne korekty 
w drużynie polskiej. 


P. Derda projektuje wystawienie | 


w wadze muszej Brzóski. Uważa (R FA Kasperczak jesi nłewątpiiwie za 
wiem  piotrkowianina za ledynego | słaby na Majdlocka (przegral z nim 
pięściarza polskiego, który w tej dwukrotnie), 

chwili mógłby się skutecznie przeciw W wadze koguciej będzie walczył 


stawić Majdbochowi, 


który może skutecznie "przectwata- 
wić «cię Petrinie. Przeciwnicy tej 
koncepcji twierdzą, że' Antkiewicz 
tle się czuje w lekkiej i jest na tę | kich ciosów, na które stać Szymtrę. 
| kategorię zbyt niski, nadto uważają, Gdyby jednak plan ten nie znalazł 
| że Bazarnik jeszcze „nie okrzepł"” W | uznania i w ciężkiej miałby stanąć na 
| piórkowej. Być może, że mają też | ringu Klimecki — to jesteśmy zdania, 
| wiele słuszności. Nam się jednak wy aby ten bokser bezwarunkowo, po- 
| daje, że w tym wyjątkowym wypad- dobnie, jak Brzóska, został oddany 
|ku warto zrobić ten eksperyment, | gą tydzień przed meczem pod iE 
| który zresztą, przyznajemy lo otwar* | Sztama. Klimecki, jak 


miu przeciwko ciężkiemu z Czecho- 
słowacji a przypuszczalnie będzie 
nim Livaneky. Liwansky sie lubi cięż 


jut kiedyś, 


Nr. 92 


Przy drzwiach zamkniętych 
Zarząd Śl.0ZB podał się do dymisji 


PONIEDZIAŁEK odbyły się ber- 

dze burzliwe obrady Zarządu 
Śląskiego OZB, które w rezultacie do- 
prowadziły do ustąpienia całego kole- 
gium. Najważniejszym punkten: obrad 
była sprawe Ernesta Rademschera, 7a. 
wodnika Zrywu Świętochłowice, który 
ostatnio uchylił się od reprezentowania 


| berw Śląska. 


Wobec tego przesłuchiwano Radema- 
chera odnośnie jego stosunku do władz 
Związkowych oraz poruszono jeszcze 
raz sprawę weryfikacji. Zaznaczyć nale- 
ży, ke Rademacher zmienił ostatnio me- 


cie, nie jest pozbawiony pewnego mo | p yyy e aa ai e Je- 7*0 i imię na Karol Rodak. Przesłu- 


mentu ryzyka. 7 | leniej Górze, gdzie nie może liczyć na | 

Niestety sytuacja w tej chwili W | partnerów sparringowych. W Buda- 
wadze lekkiej zmusza kapitana do | peszcie staną? na ringu surowy” i 
tego rodzaju posunięcia, Rademacher | znać było po nim brak  sparringów. 
„bowiem, jak się zdaje, nie będzie zdol Do meczu jeszcze pozostaje 10 dni, 
|my do clętkiej wziki, a Crortek, hk- | więc jest feercze czas, aby do sie- 
| kolwiek jest w b. dużej formie, ze go należycie się przygotować, 


| chanie nie wniosłe do tej sprawy nic no 


wego, jednak postanowiono powołać spe- 
cjalną Kemisję pod przewodnictwem 
WUKF, która zbada przeszłość tego sa- 
wednfka i wyda w tej sprawie specjalny 
b rne last. 

Na tym samym zebraniu przedstawi. 


kiego OZB, eoskariając ich e przywilejo- 
wanie pewnych klubów. Pe dyskusji 2 
członków Zarządu podało się do dymisji. 

Na tym zakończono zebranie otwarte, 
po czym  zarządzono * obrady przy 
drzwiach zamkniętych, które trwały aż 
do godz. 2.30 w nocy. 

W wyniku tych obrad do dymisji po- 
dali się pozostali członkowie Zarządu, 
z tym jednak, iż Zarząd będzie nadal 
| sprawował funkcje aż do 28.]I, w któ» 
rym to dniu odbędą się nowe wybory. 

Na tym samym zobraniu zalatwione 
również sprawę ostatnich zajóć na rin- 
gach Śląska. Spraweg awantury, zawod- 
nika Skalca ukarano dożywotnią dyskwa 
lifikacją, a Hucie Pokój przyznanoW. O. 
16:0 w meczu ze Slavią Ruda. 

Za incydenty na meczu Huta Pokój— 
Zryw Świętochłowice ukarano gospoda 
rzy grzywną 10.000 zł oraz nakszano do- 
kończenie meczu przerwanego przy stæ- 


|ciele Zrywu postawili poważne sarzuży (nie 5:3 na neutralnym terenie i przy 


Grzywocz. Kapitan sądzi, że Grzy- | względu Ba niebezpieczeństwo kontu 


Brzóska jednak na tydzień przed 
meczem musi być powierzony opiece 
Sztama i przebywać w miejscu, gdzie 
ten trener będzie pracował. W ten 
sposób Sztam oszlifował by formę 
Brzóski oraz dopilnował jego wagi. | 

Według naszego zdania, projekt ka, 
pitana jest słuszny — oczywiście w, 
tym wypadku, o ile się okaże, że ro- | 
bienie wagi nie osłabi zawodnika z | 
Piotrkowa. P. Derda słusznie uważa, | 


wocz wystarczy na Mnsłaya 


WAŻNE PRZESUNIĘCIA 

W kategoriach piórkowej i lekkiej 
kapitan zamierza przeprowadzić eks- 
piórkowej Bazarnika, a w lekkiej 
Antkiewicza, 

P. Derda wychodzi z założenia, że 
Antkiewicz jeet jedynym  zawodni- 
kiem, zdolnym w tej chwili do walki, 


13 państw w Koszycuch 


(Dokończenie 
Obecny maraton będzie rozegrany 
jednocześnie o mistrzostwo CSR | o 
mistrzostwo Słowacji. 

Wiród ©awodników czechosłowackich 
startuje m. in. Sl-letni Albrecht, który 
brał udział w maratonie w Koszytach 
już 3-krotnie 

W tak licznym i doborowym gronie 
nasz Głuszcs powinien uplasować się w 
pierwszej dziesiątce. Narzeka en wpraw- 
dzie na nacięgnicte podczas treningu 
ścięgno, jest jednak dobrej myśli. Gan- | 
earz, który miał również jechać do Ko- 
szyc, nie przyłączył się w Katowicach, 
eo zmartwiło przede wszystkim Głnsz- | 
eza, pozbawionege w ten sposób towe 
rzysza w jutrzejszym maratonie. 

Start nastąpi o godz. 12-ej. Teren jest 
płarki. Od 7 km czynnych będzic na tra- 
me, rozstawionych eo 2—6 km, 10 punk- 
tów edżywczych i napojowych. 

Poderas wspólnej kolacji zawodnicy 
wszystkich nerodowości wymieniali au- | 
tograly na widokówkach. Skandynawo- 
wie popijali piwo s mlekiem. Głaszez, 


ze str. l-ej) 


widząc taki melanż, e małe mie dostał 
mdłości. 

Miarą zainteresowania maratonem jest 
przyjazd de Kosryc prawie 20 dzienni- 
karzy z eałej Czechosłowacji oraz kilku 
z zagraniey. 

W środę po południu wszyscy sagra- 
niezni goście byli przyjęci przez burmi- 
strza miasta Koszyc, Racza, 

Wszystkie gazety 
przepełnione są szczegółami, dotyczącył 
mi maratonu. Miejscowy tygodnik 
„Sport* zamieścił na tytułowej stronie 
powitanie w 3-ch językach: słowackim, 
rosyjskim i francuskim. Czytany tam 
m. in. „Wiłajcie meretończycy z całej 
Europy. To historyczne miasto i jego 
mieszkańcy pozdrawiają Was a nesu- 
ciem braterstwa, życząc dużo sukcesów*. 

Ze względu na bardzo si!ng konkuren- 
cję Skandynawów, należy spodziewać 
się, że padnie rekord maratonu w Ko- 
szycach, ustanowiony przez Argentyń- 
czyke, Zabale w 1931 roku w B-:ym tu- 
tejszym maratonie, w czasie 2:33:19. 


czechosłowackie | 


zji oka, mie może być breny pod u- 
wagę. 

W półśredniej obowiązek przeciw- 
stawienia się sławnemu Tormie spa- 
dnie na Chychłę 4 nie wątpimy, iż 


| peryment. Pragnie on wystawić w  gdańszczanin z honorem wyjdzie z tej 


walki 
|KANDYDATURA NOWARY 


to kapitan rwiązkowy przybył 
| Warszawy zdezorientowany. Nie wie 
| dział bowiem, w jakim stanie znajdu 
je się kolano Kolczyńskiego i w ogó- 
le, w jakiej formie jest ten zawod- 
| oik. Dlatego też przybył z koncep- 
jeją wystawienia Nowary. Nam się 
jednak zdaje, te start Nowary był by 
dość ryrykowny. Nowara w tym ro- 
ku sie miał jeszcze poważnych walk 
|i nie wiemy, w jakiej formie się znaj- 
duje. Szczerze mówiąc, wolelibyśmy 
już widzieć na ringu Zagórskiego, 
| który jaki tam jest, ale zaweze jesz- 
cze ma ten swój kapitalny cios, któ- 
|ry może deprowadzić do zdemolowa* 
nia Prihody. Ostatnio siłę ciosu Za- 
górskiego odczuł Kossowski, który 


bądź co bądź, nie jest zawodnikiem | 


do zlekceważenia. 


PROPOZYCJA ZMIAN 

W półciężkiej 4 ciężkiej p. Derda 
zamierzał wystawić Szymurę i KU- 
meckiego. Myśmy jednak zapropono- 
wali pewną zmianę. Mianowicie, czy 
nie należałoby Kolczyńskiego wysta- 
wić w półciężkiej przeciwko Rade- 
,macherowi, a w ciężkiej desygnować 
| Szymurę. Nie wydaje nam się praw- 
| dopodobne, aby Klimecki w formie 
ibudapeszteńskiej mógł sprostać zada- 


Na meczu Gwardia-Radomiak 10:6 


Czortek pokonał Komudeę 


WARDIA pokonała Radomiaka | 

w meczu o mistrzostwo druży-| 
nowe 10:6. Mecz po raz pierwszy w 
tym sezonie odbył się w ujeżdźalni í 
zgromadził ok, 3.000 widzów. Najcie- 
kawszą w tym meczu była walka 
Czortka z Komudą, w której „Kajtek” | 
znów zademonstrował dużą formę. 
Czortek był zbyt szybki dla Komudy. 
I tym razem „Kajtek“ walczył iąxby 
w masce z brwiami oblepionymi pla- 
strami. 

Wyjątkowo słaby dzień miał Ma- 
jewski, który mie umiał rozwiązać 
walki z Wasiakiem. Najlepiej z dru- 
tyny Gwardii wypadł tym razem Ar- 
chadzki, który w walce z Kotkow- 
akim zademonstrował bardzo bogaty 
repertuar ciosów, 


W muszej Patora w 3 r. znokauto- 
wał ciosem w żołądek Margasia (R). 
Margaś walczył z odwrotnej pozycji, 
największą wadą teger boksera jest 
brak wyczucia dystansu — w'ele lego 
ciosów wędruje w powietrze. W ko- 
gucłej Szatkowski (G) zdobył punkty 
dla Gwardii bez walki. W piórkowej 
odbyła się b zażarta, ale brzydka wal 
ka pomiędzy Sieradznnem (R) a Ku- 
kulakiem. Sieradzan walczył n'eczy- 
sto, atakując z głową wysuniętą do 
przodu, a Kukulak trzymał, Wydaje 
nam się, że w tej walce sędzia ringo- 
wy zbyt pobłażliwie traktował wykro 
czenia obu zawodników. Picrwsza run 
da jest bezbarwna — obaj przeciwni- 
cy wpadają sobie w objęcia W dru- 
giej Sieradzan trafia kilka razy czy- 
sto i rundę tę wygrywa wysoko. W 
trzeciej Sieradzan wprawdzie słabnie, 
ale ma nadal inicjatywę. Otrzymuje 
on napomnienie od sędziego. Wygrał | 
Sieradzan. | 

| 


W lekkiej Czortek wygrał wyraź- 


nie z Komudą (G). Już po gongu 
Czortek naciera b. energicznie i 
„wchodzi“ wspaniale w przeciwni- 


ka. Czortek jest tak szybki, że Ko- 
muda nie zawsze ma czas kontro- 
wać, 

Komuda trzyma się w defensywie, 


a jego próby przechodzenia do ata- 
ku w większości wypadków kończą 
się niepowodzeniem. W drugiej run- 
dzie przewagę ma nadal Czortek, 
choć kilka podbródkowych Komudy 
dosięga celu. W trzeciej rundzie 
obserwujemy kilka dobrych zwarć, 
w których dominuje Czortek. 

Majewski (G) przegrał z Wasia- 
kiem, czynięc zawód swym zwolen- 
nikom. Majewski miał jakby zbyt 
wielki respekt przed ciosami Wa- 
siaka, a mimo to krył się i bloko- 
wał słabo. Bardzo wiele odpowied- 
nich momentów do  kontrowania 
Majewski nie umiał absolutnie wy- 
korzystać i walkę źle rozwiązał tak- 
tycznie. 

W . średniej Wilczek (G) zastąpił 
Kolczyńskiego i po kilkunastu se- 
kundach walki posłał na deski sła- 
bego File, który poddał się. 

W półciężkiej po raz pierwszy w 


ODRA MA CIGLE A-KLASY BOKSECSKIEJ 
SZCZGCINA 


W mistrzostwach bokserskich Szczecina 


Gwaidia Szczecin 12:4, Bałtyk Koszalin — 
Skra Szczecin 8:8, $ztorm Szczecin — Elek- 
tryczność Słupsk 8:6, Błąkitni Stargard — 
Gwardia Slupsk 8:8. Poza iym mecz Odra 
— Skra, rozegrany jako towarzyski, gdył 
Odra nie dostarczyła na czas lekarza, a 
Skra nle miała kompletnej ósemki, został 
zwerylikowany jako 16:0 dla Odry. Tabele 
przybrała obecnie następujący wygląd: 
Gry punkty stos. zwyc. 


1 Odra é 10 40:34 
2. Gwardia Słupsk 6 8 58:38 
3 Błękitni 4 a 55:33 
* 4. Sztorm ? TEY 67:43 
8. Bałtyk 6 5 42:50 
é. Skra 7 5 39:71 
7. Elektryczność 4 4 40:54 
8. Gwardia Szczec. 6 3 33:59 


kpt Derda 
nadal na stanowisku 


Rezygnacja kapitana związkowego 
PZB p. Kazimierza Derdy nie zosta- 
ła przyjęta przez Zarząd. P. Derda 
będzie pełnił nadal obowiązki kapi- 
tana. 


nie udał się, gdyż Szymura nie zna- 
lazł przeciwnika. Mimo to Franek 
został przez publiczność warszaw- 
ską powitany serdecznymi oklaska- 
mi. 

W ciężkiej Archadzki zdecydowa- 
nie pokonał Kotkowskiego (R). W 
pierwszej rundzie Archadzki nadzie- 
wał rywala na swe lewe proste, w 
drugiej próbował wielu ciosów jak 
haki, sierpy i podbródkowe, często 
trafiał b. dokładnie. Przed końcem 
walki jeden czysty cios zachwieł 
Kotkowskim. 


Prowadził walki na ringu p. Kup- 
ferstein. (kg) 


g wystąpił Szymura. Debiut 


Jeśli chodzi o kategorię średnią — 11 
do | 


K. Gryżewski pod adresem niektórych członków lą» | drrwinch ramkniętych. 


Ringi polskie z loiu ptaka 


S;tuacja w 


LISTOPADA miały zakończyć cię, rgo- 
dnie z zarządzeniem PZB drużynowe ml 
slizosiwa w okręgach i wkrótce potem ml. 
strzowie i klika zespolów wicemisirzow- 
skich mlało przystąpić do mistrzostw druży 
nowych Polski. Wydaje się, że termin ten 
nie będzie dotrzymany, jut choćby dlate- 
go. że w pewnych okręgach powstalo sze- 
reg zastrzeżeń natury regulaminowej 
(Łódź, Wrocław), a w kliku rbrekio po pro 
atu terminów. 

Możemy jedn. Jut ćrisiaj mieć pewien 
ogólny pogląd ha układ grup tinałowych, 
które walczyć będą mie tylko o tytuł ml- 
strzowski, lecz | © l-rzę I ll-gą ilgę bok- 
serską. 

Przy okazji przypominamy, te z mistrzów 
wszystkich okręgów | wicemistrzów War- 
szawy, Łodzi, Poznania, Gdańska, Pomorza 
| $ląska stworzy się 6 grup. Mistrzowie każ 


Skandaliczne sędzio 


ESLL w sporcie dzieją się cuda”, to 
najwięcej mamy ich w boksie. Jeden z 
takich „cudów“ zdarzył się podczas decy- 
dującego meczu © mistrzostwo Dolnego ślą 
ska pomiędzy Paławaglem a IKS-em. Na 
meczu. tym Wydzial Sędzlowski Wr. OZB 
dopuścił, aby zawody punktował tylko je- 
den sędzia, który w dodatku skompromi- 
tował się na całej linit, 
Owa puste stoliki sędziowskie groźnie 
oskarżały wrocławskie wladze bokserskie, 


Sędzia Kamizela ogłaszał tek sprzeczne z 
faktycznym stanem wyniki, że widownia de- 
stala blałej gorączki — a ring obstawiony 
został milicją. 

Suchy wynik mówi o rwycięstwie IKS-u 
w stosunku 9:7, co w praktyce ornacza de- 
finitywne zdobycie tytułu przez samorzą- 
dawców, którzy mają 4 punkty prrewagi 
nad Patfawaglem. W ringu wyglądało to 
Inaczej. Waluga polował przez cały czar 
walki ze Szcrepanem na k. o., ale ramlast 
zwycięstwa prrez nokaut zalnkasował ał 
nazbyt dostateczną Ilość ciosów, aby wal- 
ke przegrać, a mimo to uznany zostal za 
zwycięzcę. 

Ogłoszenie wyniku remisowego w kogu- 
clef, krzywdzi Faske, który wygrał płerw- 
sze | trzecie starcie z Kurowskim I. W 
redniej sędzia chciał się widocznie zre- 
wanżłować pokrzywdzonemu Pafagowi. gdył 
przyznal zwycięstwo Smykowi, który erte- 
rokrotnia znajdował się na daskach w 
pierwszej | drugtej rundzie ! by! nawoty- 
wany przez «wogo sekundanta do podde- 
nia sle, gdy? wsiczył przez wsrystkie star- 
e's groggy. Takle cuda działy się niestety 
na tym meczu, którego wyniki były na: 
stepujace: 

W muszej Czajkowski (Pfw.) odntósł cla$- 
ko wywalczone zwycięstwo nad Smactyń- 
skim, zdobywając przawagę dopiero w 
trzecim starciu, w kogucie| ogłoszono re- 
mis w spofkaniu Faska (Piw.) — Kurow- 


Fetrina zwiedza wystawę Z.0. 


ł mówi o meczu z Polską 


4 
ŚRÓD 


tłumów, zwiedzających | 


— W Londynie musłał pan mieć pe 


Wystawę Ziem Odzyskanych | cha? | 
padły następujące wyniki: Odra Szczecin> | mignęła m! nagle znajoma twarz. Tak, | — Tak! Gdybym miał szczęście, wy 
|tę twarz widziałem już kiedyś. Petri- |padłbym znacznie lepiej Cóż zrobić! 


na! Podchodzę, przedstawiam się, za- 
jczynamy rozmowę. 

— Wystawa wywarła na mnie im- 
| ponujące wrażenie — mówi makom! 
|ty bokser czeski — najbardziej zaim- 
| ponował mi pawilon ciężkiego prze- 
mysłu, oraz... gorące kiełbaski! 


Można rozmawiać z bokserem o za 
|gadnieniach gospodarczych, ale nie 
wólno przecież opuścić okazji „zła- 
pania" wywiadu przed meczem Pol- 
ska — CSR. 

— Co pan sądzi o swym  przysz- 
llym występie przeciwko Polakom? 
— Na mecz poznański jestem do- 
brze przygotowany, mam nadzieję, że 
będę z siebie zadowolony 

(Petrina sądził, że spotka się z Ra 
demacherem, którego dwukrotnie po- 


Już w l-szym kole odpadłem skut- 
kiem dyskwalifikacji! 

Żegnamy się z sympatycznym Cze- 
chem i jeszcze na odchodnym Petri- 
na podkreśla swój podziw dla Wy- 
stawy: 

— Nie sądziłem, że tak szybko sta 
niecie na nogi po olbrzymich zniszcze 
niach wojennych! Do zobaczenia w 
Poznaniu! 

Nawiasem trzeba dodać, że Petrina 
znalazł się we Wrocławiu dzięki wy- 
cieczce, zorganizowanej przez czeski 
odpowiednik naszego Orbisu, która 
obejmowała około 1,000 osób. 
| (Pękala St.). 


Nagana dla Szymury 


Franciszek Szymura został ukarany 


konal w roku ubiegłym w Czechach, przez zarząd PZB naganą za nieodpo 
walka z Antkiewiczem będzie zapew- i wiednie zachowanie się wobec pre- 


ne miała zupelnie inny charakter — 
| przypisek Redakcji). 


_ 


zesa PZB w czasie podróży powrot- 
mej z Budapesztu do Warszawy. 


mistrzostwach drużynowych 


dej grupy tworzyć będą przyszłą ó6-respo- | w kloszeni, a Gedania. podobnie jak | w 


lową Ligę bokserską, a wicemistrzowie li-a 
Ligę. 

Jak się przedstawia obecnie sytuacja w 
okręgach | kto ma szanse na nowoforme- 
wane ligi? 

~ Warszawie murowanym mistrzem jont 
Gwardia, a o drugie miejsce waicryć bę- 
dą Budowlani z Radomlakiem, slowem w 

<ladzle pieściarstwa stołecznego niewiele 
się zmieniło od roku ubiegłege. 

Prawdziwą natomiast rewolucję przeżywa 
Pommeń. Na crele lubell znajduje się... 81a- 
motulski K8, podcras gdy Warta ! ZZK ma- 
Ją po 3 punkty I dzielą Ich od lidera del- 
sze 5. HCP, zeszłoroczny finalista ml- 
strzostw drutynowych mejduje się na 4-ym 
miejcul 

Na Wybrzeżu znów stara tradycja Gwar- 
dia (dawniejszy MKS) ma już mistrzostwo 


Ring obstawiony milicją! 


wanie we Wrocławiu 


ski I (IKS), w piórkowej Kurowski il, pa 
najładniejszej walce dnia, wygrał minimal- 
nie z Popowskim (Piw.). W lekkiej Waludze 
przyznano zwyciąstwo nad $rezepanem, w 
półśredniej Miszczuk (IK$) wygrał z Ka- 
czorem, w średniej Smykowi (Piw.) niesłusz 
nie przyznano zwycięstwo nad Horboniem, 
w półciężkiej Krupiński (Pfw.) wygrał wy- 
soko z Barbarowiczem (IK8), a w clężkiej 
Ciećwierz (IK$) zmusił Malarza do podde. 
nia się w drugim starciu. 


roku ubiegłym dzierży wicemistrzostwo. 

Na Dolnym f$ląsku na rarie prowadzi IKS. 
Mówimy na rezie, bowiem jego ostatnie 
spotkanie 1 najwięksrym konkurentem — 
Paławagiem będzię nejmawdopodobniej 
anulowane po proteście, jaki młoty posrke- 
dowasna drużyna. A 

Góry iqsk pedriełh rwe drwtywy na 1 
grupy. W iej prym wiedzie DBatery, se- 
szłoroerny finalista, aia w -ej kwestia mi 
strrostwa zdecyduje sią dopiere po ukoń- 
czeniu przy drzwiach zamkniętych meczu 
Zryw — Muta Pokój. 

W Krakowie na czele tebe majduje siłą 
chwilowo Cracovia, ate najpiawdepeddè- 
niej e tytuie mistrzowskim zadecyduje spe- 
tkanie jej z Wisłę, które odbyć się ma W 
dniu 7 Ilstopada. 

Na Pomor po dawnemu prym wiedrie 
Zjednoczenie z Bydgoczery, Re drugim 
miejscu uplasował me -Pomorzanin. mający 
silnych konkurentów w Grytle, legii z 
Chełmty | IZK z inewrocławia. 

wW Lodzi wycotanie się ŁKS-w stompiiko- 
welo sytuację. Wobec absencji mistrza Pot 
ski na tytw eranse ma przede wuryntkim 
Zryw, a dalej Wtókniarz. 

w Częstochowie CK9 rorwiąrał się, a je- 
go miejsce zajął miody zespół Domu Kul- 
(ury-Raków. 

W Lublinie wresrcie Lubfiniarka nadali jost 
najsilniejszym zespotem okręgu, a w Srcze- 
cinie przoduje Odra. 

Z tego pobieżnego przeglądu widzimy. 
że w walkach finałowych znajdzie się wie- 
łe młodych drutyn, które rastąpią stere, 
renomowane «luby, łyjace jut tyfko dew- 
ną tradycją, ale nie mające ładnych. pore 
tradycją wartości. (gw) 


Słyszeliscie już? 


No, to jeszcze raz... 


+ Boksersy Warty poznańskiej chcą podobno emigrować. Cała 


ósamha stała się już nie do Posnania. I zamiast (Egamo) 
po prowincji wolą jechać do Danii. 


tułać się 
Pozatdrościkh piłkarzom. 8 —8 


w piłce nożnej, to 16—0 w boksie, szczęśliwej podróży! 


NA BOISKU W GRODZISKU 


BIJĄ SIĘ PO PYSKU 


% Oal tą aferą zajęła się Komisja WOZPN-u, w której sasiada 


Szukała. 
Szukała aż snalatła, że boiska, 


gdzie niezbyt wybijają się gracze 


a nazbyt wybija się publiczność musi być zamknięte. A dygnitarae 
z Pogoni, którzy bronią zawiedzionych lobuzów powinni jak najszyb- 


ciej podać się do dymisji: 
NAJPIERW KOMIBJA 
PO TYM DYMISJA 


k Dowiadujemy się se zdziwieniem, że II 


Liga żużlowa w Bydgost- 


czy odbywa się dosyć niebewinteresownie. Zwycięzca jednego m bie- 
gów otrzymał nagrodę 8.000 (słownie, ale niesławnie trzy tysiące) sł. 
Ile w takim rasie powinien brać pierwszy lekkoatleta, który prse- 
biega 5, 10 czy nawet 42 kilometry? 
Coś tam II Liga wygląda jak I Lipa. 
gy, Nie święci garnki lepiq, tylko garncarze. Nass Garncarz nie 
ulepi jednak w Koszycach zwycięskiego pucharu. 


Jeśli jednak przypomnimy sobie,że 


pierwszy maratończyk ateński 


przebiegł dystans 424 m w trzy dni i trey noce, a po tym winarł, mo- 
żemy być spokojni o naszego maratończyka. Przebiegnie na pewno 
w dużo lepszym czasie, i na pewno stoczy zaciętą walkę o pierwszeń- 


stwo z... Głuszczem. 


Dlaczego do diabła, wysyłamy samych zawodników na Uterę g? 


KTO SIĘ ODWAŻA 


WYSYŁAĆ GARNCARZA? 


KTO KOGO PODPUSZCZA, 
ŻEBY WYSŁAO GŁUSZCZA? 


NAJCIEKAWSZE WYNIKI 
x Bardzo małymi literkami, bea nagłówków, ukasały się w Prze- 


| glądzie bardzo ciekawe wyniki: 


"MARYMONT—SAMORZĄDOWIEC (obrzucenie gości kamieniami) 


HUTA ZABRZE — SLAVIA 


(pobicie sędsiego, Interwencja milicji) 


HUTA POKOJ — ZRYW (mordobicie 4 poturbówanie sędziego) 
ot co powinno się drukować najgrubszymi czcionkami. Demaskować 
fanatycznych półgłówków. I nie bać się brutalnych nagłówków. 
IM WIĘCEJ NAGŁÓWKÓW, 
TYM MNIEJ PÓŁGŁOWKÓW. 


Józej Prutkowski 


Nr. 9ż F 
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Władysław RAaleszewski 


ad dal nam wystep drużyn radziechieh? 


-Tajemnica sukcesu 


N^ ZAKONÓZENIE sezonu staliśmy się świadkami wielkiego sporto- 
wego wydarzenia. Przyjazd radzieckich zespołów siatkówki i koszy- 
kówki, oraz ich występy w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu i Krakowie 
stały się bez wątpienia naiwiększą atrakcją na przestrzeni egzystencji 
naszej piiki ręcznej. 


zastanowić się nad wnioskami, jakie 
powinniśmy wyciągnąć z pobytu w 
Polsce drużyn radzieckich, aby nie 
pozostał on w naszej pamięci jedy- 
nie, jako wysokiej klasy widowisko 
Sportowe, ale i powoli też skorzy- 
stać z nauki, jakiej nam udzieliły. 


Występy naszych gości dały nam 
obok emocji bogaty materiał do roz- 
ważań nad podniesieniem poziomu 
piłki siatkowej i koszykowej. 


NA SZARYM KOŃCU 

Obie te dyscypliny należały u nas 
do 1939 r. do jednych z mocniejszych 
pozycji. Dziś po doświadczeniach o- ICH SIŁA 
statniego bogatego sezonu, musimy | W czym tkwi siła radzieckich ze- 
szczerze stwierdzić: z czołowego; społów ? 
miejsca wśród państw europejskich, | We wszystkich drużynach rzuca 
zarówno w siatkówce, jak i koszy- 'Bię w oczy, doskonałe przygotowanie 
kówce, spadliśmy na szary Koniec. | gimnastyczne i lckkoatletyczne. I 
Sygnałów alarmowych mieliśmy, aż |czy to były siatkarki moskiewskie- 
nazbyt wiele. Cały ostatni rok, obfi- | 80 „Lokomotiw'u", wśród których 
tujący w miepowcdzenia i w wystę- kapitan Oskołkowa liczy sobie 42 la- 
pach zagranicznych i na rodzinnym ita (!) czy siatkarze znanego nam 
gruncie, był potwierdzeniem, że jest |z zeszłego roku Dynamo, czy wresz- 
coraz gorzej. cie koszykarki moskiewskiego In- 

Spotkania z drużynami radzjec” |stytutu Lotniczego i reprezentanci 
kimi ostatecznie przekonały nas,| ZSRR koszykarze z całego Związku 
jak daleko pozostaliśmy w _ tyle. ; Radzieckiego, wszyscy imponowali 

rzegrane naszych rcprczentacyj o- : szybkością ruchów, zręcznością £ wy 
krzgowych z najlepszymi zawodnicz- 
kami i zawodnikami Europy nie 
przynoszą nam w zasaczie wstydu, 
„ale bczwzględnie kompromitują, je- 
żeli zespół, mający w swym składzie ` 
pięciu "ryprezentantów Polski, nic 
umie nawiszać żadnej walki w ko- 
szykówce, jeżeli drużyna żeńskiej 
siatkówki. też z kilkoma reprezen- 
tantkami, zdobywa w trzech setach 
około 10 punktów, jeżeli wreszcie | 
jeden z silniejszych naszych ośrod- 
ków w koszykówce kobiecej pozwa- 
la sobie strzelić 123 punkty! To już 
jest katostrofa! 


'nabytymi dzięki poważnemu, syste- 
matycznemu treningowi, który cha- 
rakteryzuje się ciągłą praca, wyma- 
gającą od zawodników niejedno- 
krotnic wielu wyrzeczeń. To usto- 
jsunkowanie się do sportu, zawodni- 
|cy radzieccy mają we krwi zdąży- 
łem to zaobzerwować w ciągu wspól- 
nie spędzonych dwóch tygodni. 


"NIE MA ZASTOJU 


Bardzo charakterystyczne i zna- 
mienne dążenie do stałego postępu 
widzi się w dziedzinie umiejętności 
technicznych kto miał okazję oglą- 
dać w zeszłym roku „Dynamo“ i re- 

Nie będę się doszukiwał głębszych | prezentację ZSRR w koszykówce, 
przyczyn tego stanu rzeczy. Nasz |zgodzi się z tym, że oba te zespoły 
odrzdzający się na nowych podsta- | poczyniły kolosalne postępy w opa- 
wach sport stawia dopiero pierwsze |nowaniu poszczególnych cleimentów 
kroki, ale pizecież mamy w tej | techniki.. Wzmocnienie «zagrywki, u- 
chwili zrzeszonych okoio 12 tysięcy | tepszenie techniki obronnej i wysta- 
zawodników, poza wieloma tysiąca- | wiania piłek w siatkówce, a zwięk- 
mi zwolenników piłki ręcznej, upra- kszenie szybkości podania, lepsza cel- 
wających tę dzieazinę. nie bioręc u- ność rzutów w koszykówce, dowo- 


ZŁE SZKOLENIE 


działu w oficjalnych turniejach czy | dzą, że mimo wielkich sukcesów oa- | 


niesionych przez radzieckie urużyny 
w roku przeszłym, nie ustają one w 
pracy, a wciąż starają się uzupeł- 
niać swe wiadomości. 


mistrzostwach. 

Oznacza to, że szwankuje u nas 
szkolenie, że nasze metody trenin- 
gowe są niedostateczne, albo zgoła 
błędne. Rozpoczęliśmy przed kilko- 
ma dniami mistrzostwa okręgów w 
siatkówce, a niedługo ruszy i koszy- 
kówka. Warto wobec powyższego 


AIEA pulnęła głupstwo, 


kióre teraz naprawia 


mierza w krótkim czasie wydać szczegóło- 
wo opracowane instrukcje dla sędziów. 

Projektowany na rok 1950 mecz Europa— 
Ameryka Południowa został odwołany wsku 
tek prośby Argentyny. Zdecydowano rów- 
nież, że następny Kongres AIBA odbędzie” 
się w Kopenhadze w 1950 r. 


stkim od podejścia trenera i przeję- 
zia się zawodnika systematyczną, 2 


IBA zorientowa!a się, że pa!nęła glup- 

stwo i już per kilku tygodniach zmie- 
nita front w sprawie skladu Europy na 
mecz z USA. Początkowo usta!ono skład 
oparty na indywidualnych popisach poszcze 
gólnych bokserów na Oiimpladzie I pod 
uwagę brano: (od musżej) Bandinelli (Wlo- 
chy), Csik (Wegry) Formenti (Włochy), 
Vissers (Belgia), Torma (CSR), Papp (Wę- 
gry). Scott (Angiia) i Nilssen (Szwecja). 

Skład ten dalcki był od realności już 
choćby z tego powodu, że pewni zawod- 


Mar. Zakrzewski 


.trzymałością. Te cechy są walorami | 


Tak xwcstia zaprawy, jak i tech- | 
niki, uzależniona jest przede wSZy- tę wielką tajemnicę. Nie zniechęcać szem, 


i najwyższej klasy 


niejednokrotnie nadzwyczaj żmudną 
pracą. 


KLASA TRENERÓW 


Dziedzina taktyki wkracza już w 
zakres indywidualnych wiadomości 
instruktora. Radzieccy trenerzy, po- 
przez swe zespoły wykazali wyraż- 
nie swą wysoką kłasę, Naukowe po- 
dejście, tak do treningu, gry, jak i 
do organizacji imprezy, w naucza- 
niu taktyki znalazło swój wyraz w 
lansowaniu najnowocześniejszych sy- 
stemów w swych zespołach. 


Jeżeli weźmiemy „Dynamo“ w pił- 
ce siatkowej, to umiejętność omija- 
nia bloku przeciwnika, czy wielki 


zasób różnorodnych ścięć, nie znaj- 
dują porównania wśród pozostałych 
drużyn europejskich. W piłce koszy- 
kowej, to co zademonstrowały nam | 
lotniczki z MAI było najwyż- 
szym kunsztem. Abstrahując od, 
wspaniałej szybkości i nadzwyczaj- | 
nej celności rzutów do kosza, spo- | 
sób rozgrywania piłki, a także obro- | 
ny w chwili jej utraty, zgodne były | 
z największymi wymogami, jakie się 
stawia w tej grze. 


W następnym artykule zajmiemy | 
się analizą naszej siatkówki i Ko- 
szykówki ich brakiem i wadami na 
tle doskonałych pokazów  radziec- 
kich. 


HW'zwyż wolno skakać głową naprzód. 
ażeby skok był ważny. Poncd 32 metry 


Trzeba odbić się tylko z jednej nogi, 
skacze Mc. Grew stylem przerzutowym 


Poisty koledzy nusłuwiają ucha 
gdy lekkontleci ZSRR uczielają rad 


AJEMNICĘ doskonałych osiągnięć | bardziej doświadczonych specjalistów | tończyków, chcąc zmusić się do więk | isku, ale ś ten sam zawód. Obaj są 


radzieckich lekkoatletów chcia- 
jłoby poznać wiele osób. Zanim jed- 
nak do tego dojdzie, muszą wysłu- 


stów i ich trenerów nasi najlepsi spe- 


{sce zawodnicy, 
chać radzieckich mistrzów, rekordzi- | naśladowców w stosowaniu *ych me- nigu maratończyk zwiększał. 


Pierwszą ratę jj Tilgner. Kilka niepowodzeń rozwia- szedł do 


radzieckich. szego wysiłku na treningach, biegał z 
Nawiasem mówiąc, byli już i w Pol | obciążeniem. Obciążenie to stanowił 
którzy nie znaleźli | ołów, którego porcję na każdym tre- 


Jednakże zwolennik ołowiu nie do 
wielkich 


tod treningowych. Byli nimi Heliasz | 


Ko i zawodnicy. 


wtajemniczenia  „uslktuteczniono” we 


ło marzenia Heliasza o wielkiej ka- dlatego też mówi się o wielu sportow 


sukcesów, Może | 


wykładowcami na wyższych uczel- 
niach w. f. Qzolin, zacznie starszy od 


Morończyka, namówił naszego mi- 
strza do startów przez jeszcze dwa 
sezony, 


— Skoczyć jeszcze raz 4 m i wyco- 


fać się — radził rekordzista ZSRR. 


Wrocławiu. Po dobrej kolacji rozwią- | rierze ringowej i spowodowało po-| cach, których wyniki są bardzo słabe, | Morończyk dał się namówić i rozpo- 
zały się języki i Polacy słuchali opo- | wrót na rzutnię. Wtedy stał się cud;| że mają ołów w siedzeniu... 


wieści o treningu swych kolegów, jak | 
dzieci słuchają bajki o żelaznym wil-! 


ku. i 


Gdzie tkwi tajemnica sukcesów? 
Najkrótszą odpowiedź dała dopie- 


kula łądowała znacznie dalej. I ol- | 


brzymy poznańskie nie chciały zre- y 3 

zygnować już z zaprawy bokserskiej, Hagg, rekordzista świata na dyan 
która przyczyniła się do takich rezul | Sach od 1.500 m do 5.000 m biegał w 
tatów, jak 16,05 Heliasza i-15,63 Tilg- |71€ Po śniegu po kolana. Jeden z 


PO KOLANA W ŚNIEGU 


ro dzień później Dumbadze, gdy GEA, naszych najlepszych biegaczy, Kle- 

świadczyła: mens z Nakła Biniakowski hołdował 

a Deet ra TRON RADY DLA BIEGACZY znów bieganiu po miękkim piasku i 

i zdobyć rekord! (rzucać w ogóle —| Biegacze usiedli koło swych rywali ETRE E E 
rzuca Dumbadze trochę dłużej — |i z równym skupieniem słuchali krót-| , .. . Kaa adi p 

dojścia do formy w sprintach, to bie- 


przyp. rcd.). 


Wiedy przypomniała mi się stara, długich. 


| dawnym  „połonistom”* wypo- 


| pytany przez jednego z początkują- 
cych biegaczy, co robić, żeby dojść 
do wyników (oczywiście dobrych) — 
odpowiedział: 


-- Wytrzymać boisku, 10 lat. 
Póżniej pójdzie wszystko, jak z płat- 
ka, 


| NIE ZNIECHĘCAĆ SIĘ! 


na 


Zawcdnicy radzieccy  potwierdz'li 


się, choćby mówiono, że jest się wiel 
kim :alentem i można szybko dojść 
do rekordowej iormy. Jo aa tę icrmę 
trzeba uczciwie zapracować. A jak, 
niech o tym świadczy trening miota- 
n Andrcjewa, Sewriukowa, Dum- 
badze i trener specjal'sła od rzutów 
i mówili o dźwiganiu ciężarów i trenin- 
l gu na przyrządach bokserskich, iako 


i f 
' zaprawie do rzutów., 


Trening przy pomocy worka i gru- 
szki jest zupełnie obcy dla naszych 
lekkoatletów. A może przekonają się 
jednak i wezmą do serca wskazówki 


u L4 
nicy (Vissers) zdecydowali się przejść «Jak sętziować W lekkoatlet ce? 
profesjonalizm, a Inni (Csik) zarzucili tre- s m 


ning. 
Wobec tych taktów, AIBA zdecydowała SKOK WDAL 
się na inne wyjście. Postanowiono zwró- SZYSCY zawodnicy mają po 


cić się do wszystkich związków europej- t koki f 
rz skoki. . T a 
skich z prośbą o przedstawianie kandyda- y, rzech najlep 


Jeżeli dwaj zawodnicy uzyskają je- 
dnakowy wynik, o zwycięstwie decy- 
duje drugi najlepszy skolei wynik za- 
wodnika 


wiedź trenera prof. Ruseckiego. Za-|chyba pytanie z ust naszego zawodni | 


| szeptem mówił: 


kiego wykładu o biegach śrećnich i| ganie po schodach. Zawodnik, stosu- 


Įjący ten system, nie doszedł do wy- 
Jak należy biegać 5 km? — padło | niku tylko dlatego, że brak było zro- 
zum enia Gdy 
biegł 50 raz na drugie piętro (nie omi 
jajac żadnego stopnia) wzięto go za 
wariata i świadkowie fantastycznych 
| wyczynów edstawić chcieli faceta do 
| Tworek. 
Nie należy się temu dziwić, bo na- 
— Pierwsze dwa kiłometry, jak naj, wet sportowcy nie rozumieją Reż" 
szybciej, dwa następne zachować to | strzów. Np. Puzio, m'strz płotków na 
‘semo temno, na ostatnim przyspie- | rzeka na zupełny brak zrozumienia. 
„szyć i skończyć bieg pięknym fini- | Płotki są zamknięte na stadionie w 


w społeczeństwie. 


|ka, gdy podchodziłem do grupy bie-| 
| gaczy, Mogłem tak wywnioskować po 
| żartobliwej odpowiedzi mistrza -Euro 
ipy w sprintach, "Karakułowa, który 


nie urzeszkadzając interlekutorowi, 


i a r „rupieciarni' jak największe skarby i 
| Czy biegacze radzieccy mają jakieś nie można ich dostać na tren'ng. A 
Rae Z pewnością tax! Mogą jeśli tak dzieje się w Krakowie, ko- 
to być rzeczy, fantastyczne, Bo do ta-; lebce polskiego sportu. to co mówić 
kich należą i znane nam już sztuczki|g innych ośrodkach. Specjalista od 
innych biegaczy. Np. nasz mistrz o-| płoików nie może trenować, na zawo- 
|limpiiski Kwsociński jeżdził na rowe- | dach płotków nie „robi się”, bo brak 
kk vrzywiazanym do sufitu, „Kusy”; specjał'stów i poziom tych konkuren- 
[nie lubił gimnastyki i ażeby wzmoc- | cji jest opłakany. 

| nić mięśnie brzucha, wpadł na tak 
dziwny pomysł, zastępujący ćwicze- 
nie zwane „rowerem ”. 


| OZOLIN 1 MOROŃCZYK 


| W grupie skoczków wedzili 


' |tyczkarze. Ozolin i Morończył:, dwai 
A [U . . . . . 
„OLGWIANE" BIEGI | mistrzowie tej konkurencji mają nie 


że jeden z mara- |tylko jednakowe zamiłowania na bo- 


rej 


| Znany jest fakt, 


-e A SEE OAM e — TEZIE e a 0 m 


wolno zawodnikowi przestawiać stoja| Przy przedmachach zawodnik «noże 
ków. Sędziowie, gdy uznają, że miej | unosić palce i pięty, kołysząc się na 
sce odbicia jest niezdatne, mogą to stopach, ale przy wyskoku — stopy 
uczynić, ale dopiero po zakończeniu | muszą być oderwane od ziemi rów- 
kolejki skoków, jagse inis Wykonanie 

skoków, przesunięcie stopy wbok i 
KOMU PRZYZNAĆ 


ZWYCIĘSTWO? bę. 


dwóch pod-. 


odbicie, uważa się za, nieudaną pró-, 


czął dyskusję na tematy tyczkarskie. Słu- 
chał 
Małecki. Zdawało isę, że Wrocławianin 
chce połknąć wszystkie tajemnice skoku 
o tyczce. Jeśli mu się to udało możemy 


ich z wielkim zainterczowaniem 


liczyć na dobry wynik. 

Kiedy? Tu tkwi sęk. Są zwolennicy 
zakazania Małeckiemu startu aż do 
chwili całkowitego opanowania techniki 
skoku. Istnieje bowiem obawa, że przy 
poważnych startach — Małecki będzie 
wracał do swego stylu „grzbietowego*. 


NA FILMIE 


Dyskusja sobotnia, będąca dopiero po 
czątkiem nauki u naszych przyjaciół 
(dalszy ciąg w stolicy) powinna być kon 
tynuowana przy uwzględnieniu zajęć. 
Znalazł się bowiem amator, który krę- 
cił cały czas fiin. Miał ułatwione zada- 
nie, znajdując się na hoisku nie tylko 
w charakterze filmowca, ale i zawod- 
nika. 

Pawłowski na swoich zdjęciach może 
«robić doskonały interes. Już we Wro- 
cławiu znalazł amatorów na film z zawo 
dów warszawskich. Prócz zawodników, 
pragnących studiować swe błędy, ochotę 
na zakup wyrazili Marończyk (dla AWF) 
li mir. Gedgowd (dla GUKF). Pawlow- 
lki nie chce jednak robić interesu i za- 
stanawia się jakby tu zrobić kilka kopii, 
ażehy trafiły de kilkunastu ośrodków. 
Sądzić należy, że nasze władze sporto- 
we nie pozwolą  kłopotać się o takie 
sprawy czołowemu skoczkowi, ujmując 
dalszy bieg taśmy w swoje ręce. : 


| 
OŚRODKI SZKOLENIOWE 


| Nauka, jakiej udzielają naszym spe- 

com sportowcy radzieccy, jest jednym 
«z pierwszych wkładów do planowanej 
j przez PZLA szkoły trenerów. Ahsolwen- 
tei tej uczelni bedę mieli trudne zadanie 
j r zekazania swych wiadomości uczniom. 


Iprzekazanie wiadomości może nie spra- 
(wiać trudu, więcej pracy będzie wyma- 
Igalo znalezienie uczniów. Nad zagadnie- 
"niem tym także zastanawia się PZLA 
|zamierza uruchomić ośrodki szkolenio- 


tów do reprezentacji. Zespół Europy skła- 
dać się bedzie z jednego boksera w każ- 


dej kategorii I 2 rezerwowych. Kierowni- ; trzy dalsze skoki (tzw. finałowe), Je- 


Norweg Proet i 


kiem ekspedycji bedzie 
Host, a jako oficiele poiedą Murphy (Ir- 
Jandia) i Russel (Anglia). Trener zespołu 
europejskiego mianowany bedzie w tetml- 
nie późniejszym. 


szych — jeśli ogólna liczba startują- 
cych nie przekracza 12-tu, wykonuje 
TRÓJSKOK 

Wykonuje się w ten sposób, że za- 
wodnik skacze wpierw z nogi odbi- 
cia na nogę odbicia. następnie 


żeli startuje więcej, niż 12-tu — do 

finału wchodzi 6-ciu zawodników. 

Długość rozbiegu nie jest ograniczo 
O ile np, Owens brał rozbieg z 


na drugą no i 

Mecz Europa — USA odbędzie się w Chi- w" ~ a ć żę, poczym wykonuje doskok 
cago w dniu 18 maja 1948 r., zespół euro- odległości niespełna 30 metrów, to | na obie nogi, 

pejski wyjedzie z Anglii okrętem w dniu j ostatni mistrz olimpijski Steele miał 


6 maja. 
Ostatnie posiedzenie AIBA załatwiło ró- 
wnież szereg rezolucji w sprawie sędzio- 


wania meczów bokserskich. AIBA przygoto. į ki długości 1,20 m, grubości 10 em. 


SKOK WZWYŻ 


Poprzeczki nie umieszcza się na 
kołkach, lecz na podstawkach skiero- 


rozbieg długości 52 m. 
Odbicie do skoku następuje z bel- 


wuje obecnie listę sędziów ringowych ij (cieńszej belki nie wolno używać, | wanych do środka. Poprzeczka nie 

punktowych, którzy uprawnieni będą do gdyż może sprężynowaćj, szerokości ; może przywierać ściśle do stojaków, 

wykonywania swych funkcji na Olimpiadach 20.5 cm. PLA: NE PATA p 

| mistrzostwach Europy. Ponadto AIBA za-| ~ A p . o dj ‘les ęp między po 
NN N_—nam | Dla stwierdzenia, czy skok jest | przeczką a stojakiem przynajmniej 1 


ZAZDROSNA BRAZYLIA 

SAN PAULO. (Obsi. wł.) — Brazylia poza- 
zdrościła Europie i. Stanom Zjednoczonym 
„wielkiego tanisa” 1 natychmiast po tur- 
nieju w Mexico City zorganizowała wielki 
turnie] międzynarodowy w San Paulo. 

Na turniej zjażdłają Drobny, Stur- 
gess, Falkenburg, Seixas | Morea. Turnie] 
rozpoczyna się w dniu 4 Iletopada 


ten 


DANIA TRACI REPREZENTANTA 
KOPENHAGA. (Obsł. wł.) — Reprezenta. 


grował z kraju i przeniós! się do Anglii. | przesuwając 'aśmę wW lewo i w pra- śórnej krawedz* poprzeczki, 


| ki, ale ścianka nie wznosi się od bel- 
iki pionowo w górę, lecz pod kątem 


i pozostawionego 
cyjny obrońca Dani: Viggo Jensen wye: * Wynik skoku «dczytuie się na belce. | 


przekroczony, usypywano do niedaw- 
na poza belką pas ziemi, kredy czer- 
wonej itp. wyższy o 1,2 cm. niż bel- 
ka. Granicą była prostopadła ścian- 
ka. 

Obecnie, sypie się również pas ta- 


cm. Długość poprzeczki conajmniej 
3,66 m, (nie może być jednak dłuższa 
niż 4 m). 

Przy skoku o tyczce poprzeczka 
| spoczywa natomiast na kołkach, wy- 
stających na 7,5 cm. 

Wzwyż skakaś można dowolnie, z 
| tym, że odbicie musi nastąpić z jed- 


30-tu stopni. 


Często się zdarza, że skoczkowie 
uzysktcją ten sam wynik. Przyznaje 
się wówczas zwycięstwo temu, który 
ostatnią wysokość przeszedł za wcze 
śnicjszą próbą. Jeżeli więc zawodnik 
A skoczył 1.80 m za drugim, a B za 
trzecim skokiem, zwycięża zawod- 
nik A. 

Jeżeli jednak obaj przeszli ostatnią 
wysokość za tym samym skokiem, 
zwycięża ten, który w czasie trwania 
całej konkurencji miał mniej nieuda- 
nych skoków. Jeżeli więc np. zawod- 
nik C strącił w czasie zawodów 5 ra 
zy, poprzeczkę, podczas gdy D — 6 
razy, zwycięża zawodnik C. 

Jeżel: jędnak obaj zawodnicy mieli 
l tẹ samą :1óść strąconych poprzeczek, 
zwycięża ten, który w czasie trwania 
'eałej konkurencji miał mniejszą ilość 
skoków. 

Przepisy te przyczyniają się do 
,szybszefo przeprowadzenia konkuren 


Trójskok z miejsca wykonuje się, We. o których pisaliśmy z okazji konfe- 
|również z odbicia obunóż, skacząc na |rencji nezrdstawicieli PZLA z fachow- 
|jedną, drugą i doskakując na obie no-jgami z GURY. i 
gi. Tek może wyglądać taki ośrodck szko- 


ieniowy? Oczywiście do dyspozycji ješt 


SKOK O TYCZCE trener, łaźnia, masaż i sprzęt. To jednak 
Poprzeczkę w skoku o tyczce nie wszystko. Sportowiec musi być kul- 
5 -r 


nie jak i w skcku wz a Se 
e z. owe do A p | dzie wszystko, co umożliwi mu kultnral- 
poan j PASE l ng rozrywkę. A że warunki da treningu 


t:uralnym człowiekiem i w ośrodku znaj- 


dziów. i k taż EE dE 

Zawodnikowi nie wol BA E AE 3987 KW” 
EA, > wolno — po odbi pg, co pozwoli na wychowanie ideału 
ciu się — przesładać dolnej ręki nad i „portowca, w ośrodkach znajdzie siggiak 


górną, lub też górną rękę przesuwać ; ża żywność, 

ku górze. Wspinanie się po tyczce, ] W ośrodku obowiązywać będzie dys- 
co stosowano u schyłku ubiegłego; „lina. by zawodnicy nie myśleli, że sę 
stulecia, jest zabronione. 
| Jeżeli zawodnik przeskoczy PASO Stacją doświadezalną ma się stać Po- 
kość, a strąci ją tyczka, skok uważa mañ, w którym już są zaczątki. Mgr. 
się za nieudany. Tyczka musi Padać | Kowalski (many sedzia bokserski) 1 
od poprzeczki i “stojaków. Własnei mgr. Hoffman (rek. Polski) prowadzę 
| tyczki zawodnik nie ma obowiązku PO $ inż: w Poznaniu w szkołach 3 ośrodki po 
życzać innym 


w „hodowli. asów“ i wszystko im wolno. 


50 osńh. Jakie są rezultaty możemy prze 
poza | kornć się po wynikach poznańskiej mło. 


Jeśli tyczka doiknie ziemi 


nej nogi. Skoki rozpocząć można odicji, Zawodnicy starają się rozpoczy- pionem poprzeczki i stojaków. lub į Pzieży czkolnej ‘pierwsze miejsce w mi. 


AA ; AT s hir è NE ź i 
Skoki mierzy się od zewnętrznej, duwolnej wysokości. Każdemu zawo- nać swe skoki əd znaczniejszej wyso ieśli zawodnik skoczy whok, albo f atrzostwach Pol-ki). 


krawędzi belki do najbliższego znaku ! dnikowi przysługują 
przez zawodnika: 'ednej wysokości 
Wysokość m/erzy się od ziemi do 


trzy próby na 


w aaj- 


gdzie podpisa! zgłoszenie jako amator do ; we. ażeby znależć naikrótszą drogę *, niższym 5unkcie. 


trzecioligowege zasooli; Hu!! City. 


jodczytać właściwy wynik 


‘Y czasie .rwania 


'kości i wrzechodzić wysokość 


pierwszym “kokiem 


za 


"SKOKI Z MIEJSCA 


Przy skokach z miejsca stopy od 


uemktrencji nie ziemi wolno oderwać tylko ieden raz. my następnym razem. 


.— Musimy postawić naszą lekkoatle. 
nosi — mówili 


|4dy sderwie się od ziemi w celu wv- $ 
| konania skoku, na wiceprezesi 
nieudany. Gdy ivyczka złamie sie wjp?! 4 der.dyr. Foryś i Askanas, rozpa- 
czasie skoku, skok taki nie liczy się. jmiętujac wraz z nami naukę, jakiej. u- 

Sprawę sędziowania rzutów smówi; dzśei naszym mistrzom doskonali spor 


|:owcy ZSRR (S. S.). 


A t 
uważa się to za skok) trie 


k 
| EZON. motocyklowy jest już zakoń- | zdobycia l-go miejsca w tabeli. Dlatego |urzymaliśmy, przyczyniło się do nawią- 
A czony. Uliczne zawody w Warsza. {pomimo dużego podniesienia poziomu |zania emocjonującej walki między naj- 
` wie zamknęły wszystkie 3 eliminacje do |klasy maszyn do 250 com, tytuł mistrza |lepszymi zawodnikami. Znany jeszcze | czas nie subsydiowzny, jednak w odróż- | 
a 


Przed zakończeniem sezonu 


Dodaini bilans teg 


siartów polskich motocyklistów 


tytułu mistrza Polski w ka. wyścigowej. 
Jeszcze 
raidowców, na które złożyły się: 1) Raid 
Legii „Przez Warmię i Mazury do Szcze 
cina“, 2) Raid Tatrzański PAMu i 
TAM, 3) Raid po ziemi tarnowskiej — 
org. KM OMTUR Tarnów. Pozostaje do 
rozegrania trzecia kategoria, obecnie 
„naimłodsza* — żużlowa. Mistrzostwa 
Indywidualne, proj ktowane przez PZM 
we wrześniu, zadecydują i tu o podziałe 


wcześniej ukończono eliminacje 


zdobywa Milewski różnica jednego punk- 


tu. Wolfinger (Wisła— Kraków), cho- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


|ze swych zwycięstw przed wojnę, zawod 
l nik poznańskiej Lechii — Mieloch, po 


rocznych 


Los Skry i 


decyduje się 


— Lechia i kto drugi? — pytają licz- 
ni miłośnicy piłkarstwa z Częstochowy, 
i Szombierek drżący o los swych pupi- 
lów. Pytanie to zostanie rozstrzygnięte 

| definitywnie już w najbliższą niedzielę. 
sprowadzone przez KM Okęcie — Po-| W.„dniu -33-pździernika sjoskajqesię/w 
zwoliły wykazać nam, że chociaż dotych. | ostatnich niecżach kechiś.ze: Smi LEE 


nieniu od innych intensywnie subsydio. | 
| wanych gzałezi sportu, polski motocy- 


ciaż „ujawnił* się dopiero w tym sezo- |ciągłych sukcesach w Poznaniu, chciał  klizm jest jednym z nielicznych, który 


nie, odrazu zaliczył się do najlepszych 
motocyklistów polskich, 
dwukroinie i bezspelaeyjnie na swej 
szybkiej DKW z kompresorem. Po 
wznowieniu startów Blachaczka (Ćraco- 
via) na identycznej DKW i zapowie- 
dzianych startach Mielocha — walka w 
[tej klesie będzie w przyszłym sezonie 


zwyciężając 


| EET BE] 
Irównieżź przywieźć z Warszawy sukces 


nad stołccznymi zawodnikami. Na uli. 
cach siolicy nastąpiła zacięia walka ad 
pierwszego do ostatniego okrążenia ņo- 
między nim, a Dąbrowskim (PKM — 
W-wa). Dąbrowski, mając oba 1-sze 
miejsca w eliminacjach 


poprzednich 
i tym razem zwywiężył. 


potrafi zawsze pokonać zagranicę. 
Dlatego już dziś możemy mówić o 
|całkowitej zmianie ustosunkowania się 
| czynników miarodajnych do sportu mo- 
łocyklowego. Rezultatem tego jest od- 
danie przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu do dyspozycji PZM osteawitrzo 
kredytu z umowy handłowej z Anglią w 


tytułów. Cbctnie jednck można już pod. | bardzo ciekawa. Chociaż na wyslużonym Nortonie, u-; wysokości 10-000 fun. szterl. Suma ta 
sumować najważniejsze osiąga:ęcia kog- ZWYCIĘŻANIE PRZECHODZI stępujęcym na prostej nowym maszy- | wykorzystana już w przysziym sezonie 
czącego się sezonu. IY NAŁÓG X nom poznaniaków Mielocha i Nowee- | pozwoli na zakup 60 nowych  angiel-| 
; mA h kieg kazat Dabrowski, że j za- | skici toeyi:li różnego typu. 
IMPREZY WYŚCIGOWE W.. Nowe motory „?50-ki* przyczyniły się iego, wy azal 7 row ki, że jest za skich motocylili różnego typu 
|wodnikiem najwyższej klasy. Również (STRZ. 


KIESZOKKOWYM WYDANIU 

W ciggu ostabałch dwuch lut przyzwy- 
czailiśmy się opierać eliminzcje mistrzow 
skie w kat. wyścigowej wyłącznie nu wy- 
ścigach ulicznyh. Bez wątpienia zadecy- 


'dowały iu (i jek często zawiodły) wzzlę- 


d> natury finansowej. Poprostu — kasa. 
Zrozumiałe, że kluby zwiaszcza bardziej 
czynne, potrzebują pewnego „zastrzyku“ 
gotówki na pozrycie chociażby kosztów 
imprezy. Jednak charakter sportowy wy- 
ócigu traci wiele na skracaniu do tego 
stopnia trasy. Dwa lata, czy rok temu, 
ten rodzaj wyścigu bardziej odpowiade! 
startującym maszynom. Nie dysponowzli 
jeszcze zawodnicy nowymi wyżcigowyni: 
Nortonami, czy Triumph'ami. A teraz 
jest odwro:nie: lepeze maszyny — 
tym krótsze okrążenie i trara. 

Na warszawskim wyścigu nlicznym w 
maju okrążenie nalo 2900 m, w Gliwi. 
cach 2650 m, a w ostatnim wyścigu o mi- 
strzostwo Warszawy okrążenie wynorilo 
już tylko 2139 m. Krótkie protte i zukrę 


im 


ty „obsadzone“ publicznością, stanowczo | by Brun stał sio cze?owyni reprezentan- | W poszczególsych 


nie pozwalają na wykazanie wszystkich 
możliwości maszyny i umiejętności jeżdź 


nawigzaniu efektownej walki i pozwala- 
ją osfa=nąć lepsze wyniki. 


NIECH MISTRZOSTWA 
POZOSTANĄ W RODZINIE 

Walka w klasie do 100 ccm rozgrywa 
się w ostatnich sezonach o  picrwsze 
niicjsce — pomiędzy Poznaniem a Kato. 
wicami. W tym roku, po przejściu Dragi 
ni żużel, Ślask ma tylko rodzinną repre- 
zentację: ojchi syna — Henków. W tym 
wypadku "syn bije ojca. 19-to letni Jasio 
zajmuje dwukrotnie pierwsze miejsce 
przed ojcem Herbertem i zawodnikami 
poznańskimi. W klasie tej startują same 
DNW.!125, dawniejszej produkcji. 


3XI=1 


Trzykrotny! start w eliminacjach jed- 
n*kv zawodnika daje mu najwięcej szans 


Motocykliści 
mają 
Ei SdP Z ÖU 


KATIGORIA RAIDOWA 
Klasa „A” do 268 ccm: mistrz Polski: 
Stanislaw Brun PKM Wo!szawa (46 pkt.); 
wicemistrz Polski: Włodzimierz Markow- 
sk) KM „Osęącie' Werszawa (7 pkt). 


bczwątpienia do osiągnięcia w:pania- 
łych wyników, przewyższujących przez 
uzyskanie lepszej przeciętnej szybkotci 
(93,9 kin) godz. (najlepsza po wojnie) 
nawet klasę „500-tek*. Toteż spodziewa. 
limy się ciekawej rywalizacji pomię- 
dzy braćmi Brun Stanisławem i Krzy- 
L. Jenkowskim, a nastopnie 
Urbeniskiem i Dałcerem. 


sztofem, 
Niestety no- 
po wyścigu 
(trochę w za- 
gadkowych okolicznościach). Natomiast 
Excelsior itrzysziofa Pruna zaczyna co- 
raz częfciej zawodzić (no cóż — starość 
nie radość). 


jwy Norwn Jankowskiego 
IKP PiK, O . 
gliwickim kończy się* 


Dlatego więc w ostatnim 
wyścigu w Warszawie Stan. Brun był zu. 
pełnie  hczkonkurencyjny. Ukończył 
bieg eliminując resztę zawodników uzy. 
skująe lepszy o przeszło 10% czas. Brun 
oprócz tytułu mistrzowskiego w tej kla- 
sie jest również mistrzom w kategorii 
ratdowej „ZS0-t.1% Wysoka technika 
jazdy, duże deświsdczenie, prawdziwie 
sportowe zacięcie i ambicja, pozwolily 


| tem: Polski. 


| MIE ZAWSZE DECYDUJE 


© pzzsc”sez* 
gimn. R. Walirumu 


Z Inicjatywy samorządu uczniowskiego 
gimnazjum mechanicznego R. Wollrama od- 
był się w ub. czwartek, sobotę i niedzie- 
lą turniej siatkówki męskicj. Udział w za- 
godech wzięly wszystkie warszawskie gi- 
finazja mechaniczne, a nagrodą był pu- 
char, utundoweny przez organizatorów. 
Jast to nagroda przechodnia, na własność 
zdobędzie ją drużyna, która zajmie trzy- 
krotnie pierwsze miejsce (niekoniecznie z-y 
razy z rzędu). Impreza odbywać się bę- 
czie corocznie w październiku. Obsadę sQ- 
dziowskĄ stanowią arbitrzy Warszawskiego 
Okręgowego Zwisz:u Pitk! Ręcznej, proto- 
kułują zaś sami uczniowie. 

W tym roku glśwrym c:gznizatorem był 
Inspektor gimnazjum l opiekun ‘samorządu 
uczniowskiego gimnazjum R. Wo'frama — 
Kóhier. W komisii sędziowskiej znaleźli 
sią: sekretarz WOZPR — Mieszczanek oraz 
par. Karplński. Ładnym gestem byla wpła- 
ta wpisowego. 4 tys. zlołych na fundusz 
Cdbudowy Stollcy. 

Ostnłeczna tabela rozgrywek: 1. II miej- 
skie Gimn. Mech. p. 5 st. gier 10:2; 2. UI 
miejs«ie Gimn, im. Starzyńzkiego p. 4:1 st. 
gier 8:5; 5. Państwowe Gimn. Kol. Im. 
Sw!arczewskiego 5:2 1 7:5: 4. Gimn. Mach. 
„Przyszłość” 2:3 i 7:7; 5. | miejskla Gimn. 
im. Konarskiego 1:4 I 4:8; 6. Gimn. Mach. 
R Wo'frama 0:5 I 1:19. 

W najbliższy piątek odbędzie się wrę- 
czenice pucharu zwycięskiemu zespołowi w 


Markowski i Żymirski (obaj z Okęcia) 
na sporiowych Triun:pl'ach, swym zwy- 
cięstwem nad wyścigową msszyną No- 
wcekiego zadokumentowali wysoką kla- 
bi zawodników Warszawy. 

iDO TRZECH RAZY SZTUKA 

| Najsiabiej liczebnie jest zawsze obsa- 
dzona klasa motocykli z wózkami. Kla- 
są ta bvrdziej może atrakcyjna od in- 
nych — jest dziwnie omijana przez na. 
szych zawodników. Na starcie zjawiają 


sie najwyżej 3 maszyny, a często tylko 
jedza dochodzi do mety i. uzyskuje 


i 


1-sze niiejsec. Dopicro na ostatnim wy- 
ścigu warszawskim Okęcie „tak zadba- 
ło, shy wygrał Potajsłło", a na starcie 
znalazło sie trzech wózskarzy z tego klu. 
bu (z nich Kupezyk równicż na pozio- 
mie). Czyżby młody Paluch b;ł aż tak 
groźnym dla starego przeciwni. 
kiem? Potujalło zdobywa więc znowu 
mistrzostwo Polski, co jednak nie zmie- 
|nia faktu, że obsj wiecmixtrzowie mają 


każdy 


wygi 


eliminacjach 
leze miejsce (patrz tabelka). 


ORGANIZATORZY PRACUJĄ 


mamy obecnie więcej klubów (217),|pkt., 3) Cracovia — 11 pkt., 4) LXS | może wywindować się na czoło ta-| 
motocyklistów | —10 pkt, 5) Legia, Poloria W-wa. | beli. jesl: sztuka ta uda się Cracovii, wacznym składzie gra zupełnie popra 


wiecej zrzeszonych 
(11.211), niż przed 1939 r. (klubów ż3, 
członków 6.365), że nadto w chwili o- 
hecnej możemy jeż mówić o us:aso"vle. 
nu sportu motocyklowego — stwierqzić 
| możemy coraz wyższy poziom naszych 
imprez tak pod wzzlędem sportowym, 
jak i orzanizacyjnym. Wpłrngła na to 
zarówno częstotliwość urządzanvch rai- 
dów, wyścigów itp. startów (dwieście 
kilkadziesiąt w ciągu tego seczonu!), jak 
i nawiązenie bliskiega kontaktu pomię- 
dzy PZM, a czeskim AKICS. 
Sprowadzone wielkim wysiłkiem PZM 
(który jeszcze „wisi* na 3 mil. zł. gwa. 
Tentowane prywatnym malątkiem człon. 
ków zarządu) nowe motocykle Martin. 
Japy i Nortony, oraz nowe Triumph'y 
RE Bi 


PEYWACY $ZCZECIMA NIE PRÓŻNUJĄ 


Szcz. OZP zo:ganizował na Pływalni Kry- 


taj zawody plywackie, z których dochód” 


przeznaczył na odbudowę Warszawy, Wzię- 
ło w nich udział około 60 zawodników z 
| szkół Technicznej, Przemysłowej oraz RTPD. 
| Z wyników na uwagą zasługują rekord okr. 
| Danowskiej (Odra) na 100 m slylem kia- 
sycznym 1:27,4 oraz 100 m dow. Janiszow- 
sklego (Odre) 1:13 min. 

Mecz piłzi 


wodnaj pomiędzy Odrą a 


| klubów Odra, AZS I MKS Junak oraz za | 


Czterech pretendentów do tytułu mi- 
strzowskieqo ma niemal identyczne 
szanse, a że kilka najbliższych nie- 
dziel przyniesie talie spotkania, jak 
Ruci — Cracovia, Cracovia — Wl- 
sa, AKS — Wisa czy AKS — Cra- 
covia, więc łatwo dojść do wniosku, 
że ostateczny triumfator narodzi się 
dopicro pod sem koniec rczgrywcek. 
Sytuację komplikuje jeszcze fakt, 
że czterej, pretendenci nie grzeszą 
dobrą forma, a ostatnie me!dunkt 
naszych korespondentów wskazują. 
aż radto wyraźnie, że zainteresowa- 
ne zespcty przechodzą kryzys. | 
| 


CO MÓWI II-GA RUNDA? 
Analizuje tylko 8 riedziel ligo- 
wych II-ej rundy, zobaczymy zadzi- 


i ra. Przekonaliśmy się natomiast, że M . A f: 
R ASZYNA Niemożna nie zauważyć, że w tym ro-| wiejące zjawisko. Oto jak wygląd. 
sA okrężenia dłuższe jak np. w  tegorocz- | š z y AOR: WDRO ja ów 
w : ; F kilka nowych Nortonów i Trium. |ku coś się w polskim sporcie motocy- | tabela ligowa: 
nych Grand Prix moto aiil ogseh Bolek; ak eaa lesie ponad 350 cm o., “owym „ruszylo“. Pomijając fax że| 1) Wisa — 16 pkt, 2) AKS —12] 
a wynoszące 3000 m, bardziej sprzyjają 3 z co 


ZZK i Tarnovis—ro 8 p™t., 9) Ruch | 
i Wartą — po 7 pit., 11) Garba*- | 


pila — 6 pkt, 12) Rymer — 5 pkt., | 


| z Szo:ubicrkami. Radomiak rozegeal już 


spotkania i zdobywszy 
wchodzi wcale w ra- 


wszystkie swe 
tylko 7 pkt nie 
chubę. a 

Jakie s} możliwości? Jeśli Skra wygra 
z Lechią, a Szombierki przegrają z PTC, 
to do ligi obok Lechii wejdzie Skra. Je- 
śli Skra uzyska z Lechią remis, a Szom- 
bierki przegrają, to Częstochowiannie też 
wchodzą do Ligi. Jeśli jednak Skra prze- 
gra a Szombierki wywałczą choćby tyl- 
"ko remis, to mając lepszy stosunek bra- 
mek uzyskują automstyeznie awans. 

Ważniejsze więc bezwąatpienia jest 
spotkanie w Gdańsku. Od tego mieczu 
zależeć brodzie rozwizzanie zagadki awan 
sowej, bo rozważając praktycznie Szon- 


a reszta ligowców piata sobie wza- 
jemnie figle ku emocji tycięcy kibi- 
ców 1 ku zmartwieniu kierownictw 
sekcji. Ostatnie cztery zespoły wy- 
kazują albo rozpaczliwą formę (Wi- 
dzew, Polonia Bytom), albo brak 
szczęścia (Warta, Garbarnia, Ry- 
mer). i 

Z naszkicowanej 
pływa jeden wniosck 
rozważając szanse 
drużyn nie należy kierować się ich ak. 
tualną pozycją w tabeli czy sławą, 
lecz formą ostatnich kilku niedziel. 


OD TEGO MECZU WIELE 
ZALEŻY., 

Derby Krakowa, walka Cracovii z 
Wisłą, mają tym razem specja!ny po- 
smak. Nie są to tylko derby lokalne, 
lecz jednocześnie wałka o tytuł mi- 
strza Polski, Jeśli wygra Wisła, to 


wyżej tabeli wy- 
praktyczny: 


to zespół biało - czerwen:ch może 
już zurełnie realnie myśleć o tytule. 
Wisła wygrała wszysil:je mecze 


poszczedólnych | 


Nr. 92 


Szombierek 
w Gdańsku 


| bierki powinny wygrać z PTC, a tym sa. 
mym zdobyć w sumie 9 pkt. Jeśli więe 
Skra w (Gdańsku uzy.ku remis, to nie 


da on jej awansu, który można wywal- 
czyć lyiko zwycięstwem. 

Czy zwycięstwo takie jest możliwe? 
A kto wierzył w sukces Polonii nad Ru- 
ehem. Piika jest piłką i dlatego wszyst- 
ko jest możliwe. Dla Leckit spotkanie 
nicdzielne nie ma żadnego absolutnie 
znaczenia pralitycznego. 

Może się również zdarzyć, że zarówno 


Skra, jak Szo:::blerki przegrają swe wy- 
jazdowe mecze. Wtym wypadku do Li. 
zi wejdą częstochowianie. 

Dla łatwiejszego zobrazowania wszyst- 
kich możliwości podajemy ak'ualną ta- 
belkę rozgrywek: 


gier o pkt st. br. 
1) Lechia i 13 26:9 
2) Skra T 8 13:33 
3) Szombierki ił 7 20:13 
4) Radomiak 8 7 19:17 
5) PTC ZA 1 11:37 


Lzierech kandydatów do iranu 
Krakowska niedziela może zredukować ich liczkę 


Cracovia, Wisła, Ruch czy AKS? |w łeb", kardzo podciągnął się ŁKS, |dę z piątką obronną Cracovii? Wy- 


daje się nam, że sensacja Krakowa za 
kończy się remisem i kwestia tytułu 
|nadal pozostanie otwartą, 


DWAJ POGROTACY 
DYU LIDERÓW A 

Warszawę oczekuje również emo- 
cjonujące spotkanie. Wprawdzie za- 
równo Poonia, jak i ŁKS są już teore 
tycznie poza strefą spadkową, ale 
spokanie dwu drużyn, które ubiegłej 
niedzieli sprawiły niespodziankę tak 
| wielkiego kal'bru, jest atrakcją. 

W rundzie wiosennej Polonia wyje- 
chała do Łodzi i wbrew oczekiwa- 
niom wyśrała z ŁKS-em 4:2. Zwycię* 
| żyła, gdyż atak jej grał skutecznie, 
| podczas gdy łodzianie bawili się pod 
| bramką Od tego czasu wiele się zmie 
|niło. „Czzrne koszule" poprawiły zna 
|czn'e klasę swych formacji delensyw- 
„nych, a atak ich w zdawałoby się dzi- 


wnie. 


| Łodz'znie uzyskali wreszcie Wedra 
,Patkolo i fakby z dotknięciem różdżki 


18) Wiczew — 4 pkt., 11) POLOnid |[]-ej rundy, Crarovii powodzi się nie | w zespół ich wszedł nowy duch, 


Eytom — 2) pkt. | 

Wisła wygrała wszystkie swe spot | 
i kanie, a Ruch żyje tyiko dawną sta- 
wą. Cracovia i ATS idą. niemal „leb | 


Z2K lmogrociaw- 


co gorzej, W ślacy mają groźny atak, | 


konkurenci ich doskonałe formacje 
delensywne. Czy Gracz, Kohut, Ma- 
moń, Cisowski i Rupa dadzą sobie ra- 


Zjetinoczeni 10:6 


Kiespedzinnki w koksie pomorskim 


Inowiocławiu w ramach pięściarskich 

mistrzostw drużynowych Pomorza ZZK 
inowrocław odniósł niespodziewane 2wy- 
ciąstwo nad leaderem mlztrzostw ZKS Zje- 
dnoczeni Bydgoszcz w stozunku 10:6 Mej- 
lepszym zawodnikiam na ringu, byl Kruża 
ze Zjednoczonych, który w spotkaniu z} 
twardym Mrozowskim II wykazał pierwszo: | 
rzędną walką na półdystans, posłał ambit- | 
nego kułjawiaka 3 razy na deski i wygrał 
przez poddanie sią przeciwnika. Z drużyny 
bydgo:kioj należy również wyróżnić mło: , 
dego Kowalowskiego w kcguclej, zawodni. | 
ka dobrze wyszkolonzgo technicznie I o | 
bogatym repartusrze clotów. Baranowski Il 
nie wykazuje żadnego postępu, ogranicza 
stę wyłącznie co operowania lewym sler- 


a A : em, inają zupełni Mit 
tia ej HR R Hepi RAE sali Gimnazjum R. Wolframa przy ul. Mio- | AZS-em wygrała Odra w stosunku 6:3 (3:5) Rer zAPEM DajĄC P £ o Clózać 
Zbigniew Kupczyk KM „Okącie* Warsza- A dab 5 prawej, 
Ca pki wicomisirz Palskk R dowe] 3 o godz. 12-]. runkty dia Odry uzyskali Wolny 4 I Mo- s 
'3 pkt); r ski: Roman czydłowski 2, dia akademików Rozallk 2| VW ósemce Inowroctawla, mimo przegra- 


Dziewoński KKCM Kraków (8 pkt.) 

Klasa „CD' ponad $:0 cem: mist;z Pol- 
ski: And:zej Żymirski KM „Okącie" War- 
s7nwa (12 pkt). 4 

Xlasa „F/G“ motocykle z  wćzkami: 
mistrz Poleki: Tadeusz Petajallo KM „Okę: 
cle” Wartzawa (11 pkl.). 

W gunkiacji kiuzowaj na pierwsze miej- 


Zawody cieszyły się olbrzymim zaintere: 
sowanlam młodzieży szkolnej. 


i Neubsarg 1. 


Bos i piłka 


ma te remisie Siu psh a 


nej dobrze wa!czył Mrozowski Il, który je- 
dnak trafił na dobrze usposoblonego w tym 
dnlu Krużą. Ww półśredniej obiecujący Bo- 
liński mimo przegrania w I i II starciu 
walczył do końca ambitnie, co mu przynio- 
sło zasłużonie dwa upragnione punkty. 
Wyniki walk: w muszej — Szulc tl wy- 
punktował Helaka (ZJ). W koguciej walka 


sca wysunsł się KM Okocie” (5% mt.) pomiędzy Głoniakiem (ZZK) a Kowalowskim 
pzed PAM Warszawa (26 prt} | SM w® | A teienie Słupska mamy trzy zrzeszone | liczy około 300 czynnych członków I 1.000 | zakończyła się remisem. W piórkowej wal- 
„tegia” Warszawa (15 pkt) W klasytl- | kiuby sportowe, o:az kiika dzikich k'u- | członków wspierających. Na czele zarządu | ka pomiędzy Krużą (ZJ) a Mrozowskim, za- 
kacii modatowej PAM Warszawa I KM Oke | bów, jak KS „Ubezpleczeniowiec”, MKS | klubu jako przewodniczący stol kpt. Gôr- powiadeła się nadzwyczaj ciekawie z uwa: 


cie” zdobylv po 13 pkt 
ków (8 pkt). 

"/ klazylikaci! tej nio był brany wynik 
M =qdzynarodowsgo Maratonu Ma'acyklo- 


p:zed KKTM Kra- 


wog, w którym polska drużyna natodo- 


„Czyn“. ` Najsilniejszya klubem naszego 
miasta jest KIS „Gwardia przy cw MO. 
| garóż> żywotny ten kiub posiada osiem 
sekcji sportowych, najsłiniojszą jost sakcja 
bokserska i pilki nożnej, posiadająca w 


nicki, oraz wlceprzewodniczący kpt. Lewe- 
stan — dusza klubu. 


Drugim klubem zasługującym na uwagą 
Jest RKS „Elektryczność przy Zakładach 
Miejskich. Drużyna bokserska w tym roku 


gi na dobrą formę, jaką obydwaj zademon: 
strowall na poprzednich meczach W plerw- 
szym starciu, Mrozowski stara się szybkimi 
atakami zaskoczyć Krużę, który jadnak kon- 
truje przytomnie dziko idącego Inowrocla- 


wn w sk!adzis: Brun, Dabrowski, Jankow- 


swoich szeiegach reprezentantów naszego 


waszła do klasy A, w awolch szeregach ma | wianina. Parę soczystych prostych na kor- 


ios! vye'astwo nad Zie : Biedakiewicz, 
KE re: wę TAT 1ta- A ROŻEK nij oai młodych obiocujących zawodników | kto | pys | szczęką. wyczerpało Mrozowskiego, 
I Ali; odowy awa Czarnecki, kia: PALEC g wie, czy w niedalekiej przyszłości klub ten | który nie NE. nada! próbował na- 
k Kisin w. k A Ar olski: Jan są znano na © Mako) ae E jest nie zagrozi hegemonii bokserów „Gwar- cierać. Kru ej sze p m ataku, wykorzy- 
Hanak Regó$" katawice Zz wi: Elisgiego oporem ea tikoil około 40 | di”. Piłkarze RKS „Elektryczność” walczą | stał każdą Hd pa zle przeciwnika, po- 
camis'z: Ignacy Ste'ański Lechia" Pa o posie pauras h sA barwach „Gwar: | *9 zmiennym szczęściem w klasie B. słał w Ul Hi SĘ I na deski i w 
znań (8 pkt). APV piąściarzy, walczących ®©, GW MO Słupsk | Ostatnim klubom, któremu należy poświę. | końcu zmus ago, do zrezygno- 
lasa „A' da 257 eem: dli". Obecnie „Gwardia cie parę słów, to ZZ% Ognisko”, leader | wania z dalszej walki. W lokkiej Baranow- 
x mistrz Polsk!: ski II nieznacznie -wypunktował Puszczy- 


jest leaderem CG*ięgu Szczecińskiego kla- 
sy A w bokzie. Na rozegranych 5 spotkań 
„Gwardia uzyskała 7 pkt, stosunek zwy: 


waciaw Mu'ewskl „LUsia” Poena (3 pkt): 
wicemistrz Polski: J5zof Walfingar „wi. 
ela” Kraków (12 pk*). 


kiasy B w pilce nołnej, który przypustczał. 
nie zdobędzie mistrzoztwa w swojej grupie 
i wejdzie do klasy A. 


kowsklego. W póliredniej Botlński (ZZK) 
wygrał przez poddanie się w trzacim star- 


"Klasa „B” do 550 em: mlztrz Polski. 
Stanisław Brun PKM Warszawa (12 pkt); 
Kiara „C/D* porod 350 eem: mistrz Pol- 
ski: Jerzy Dąbrowski, PKM Warszawa (18 
pkt); wicemistrz Polski: Andrzej Zymit- 
skl KM „Okocie” Warszawa (8 pkt). 
Kiss PG" mołocykłe x wśótkan!: 
mistrz Polski: Tadmusz Potajałło KM „Oka 
cin” Werezawa (10 pkt) 

W klukowe| punktacji wyielgawej ns 
plerwize miejsca wysuncoł sią PYM War- 
szawe (40 pkt.) przed KM Okecie” War- 


cięstw 50:30. 


Jeżeli chodzi o pliką nożną w tym roku 
piłkarze „Gwargii” pod oklem tregera p- 
Starosiolekiego biją wokół wszys'kie dru- 
tyny, zajsując pierwsze mizjsce w swojej 
giupie (A klasy) Ostatnie fwycięsiwo nad 
zeszłorocznym mistrzem „Gwardią Szcze” 
cin w stosunku 1:0 (0:0) potwiordziło, Ż3 
słupzyczanie s3 najiepsł na terenie Pomo- 
rza Zachodniego. KZS „Gwardia ma na 
awoni koncie już rawct sukcesy między 
narodowo. wyg'ywajac w blożącym roku z 
valaszka Sparla (CSR) 5:3 (2:2). Nallepszy- 


== e CN 


KS BCRUTA POD PRĘGIERZEM 


Po blisko czteraiygeťniowych dochodze. 
niach WG i D pszy LCZEN postanowił uka- 
iać KS bosuia sa Łajściu w Zgierzu na me- 
czutogo klubu z TUR-em. Zawody pirer- 
wane na skutek wia:jnięcia publiczności 
na boisko, zworyiikowano jako w. ©. dla 
1UR-u. Kapitan Boruty Zbroja ukarany 20- 
stał roczną dyskwałMixacją. Niezależnia od 
tego Boruta zapłaci 10.000 zł kary 13 brak 


elu Baranowskiego |. W tredniej Za!ewski 
(ZZK) już w pierwszym starciu zmusił do 
pa > <w. © „gł PME ag 
STELLA — CHNOPRY 3:1 
GNIEZNO. W moczu hokejowym na trawie 
Ste!la pokonała CXS Chrobry 3:1, 
LIGA SZCZYPIORN'AKA 
GNIEZNO. W rozgrywkach ligowych w 
ererypiornisku Leopolla zwyciążyła ZZK 
| Gniezno 13:4 (2:3). 
FRZHCUZI JUŻ GRAJĄ W HOKEJA 
Paryski Racing otworzył już soron hoke- 


szawa (37 pkt.) przed MK „Unie' Poznań 
(27 pkt). 

W klasyt!kacji tej nie by! brzny pna 
uwagę Międzynarodowy Wytcią „Grand 
= Plx Polski” rozegrany w Poznaniu 


porządkowych I za nlodostateczną ochro- | jawy na swym sztucznym lodowisku w Pa. 
nę sędziego. Kierownictwo otrzymało rów: | laeu Szortowym, bijąc drużyre londyńskiej 
a nież naganę za niewiątciwą formę i treść | Ententy 9:3 w nlezwyk'e ciekawym meczu, 

Niestaty Inna dyścyD'iny sportu w klubie | pisma, opubiikowanego w związku z Do-| który w niczym nie przypominał gry z po- 
„Gwardia' są jeszcze w powijakach. Kiub | wyższymi zajściami. czątku sezonu. 


ml graczami drużyny są: Obatek, $osnow- 
skl, Tomczak, S:ed'eckl i Kaczor. 


o „a a ———— ZZ LÓEÓĄĘ L 2 BE 1 


poddania się surowego Richtera. W pót- 
ciążkis] Kawałek (ZZK) zromisowsł z Gna- 
tem (Zj). W clęłkiej Zialiński (ZZK) zda- 
był dwa punkty bez walki z powodu braku 


„Cukrewrmicug** 
przegrywa je 


YPOWANA na drużynowego wicomistrza 

Pomorza w boksle drużyna legi! z 
Chełmży, doznała w Toruniu niespodzie- 
wanej porażki z Pomorzaninem. Nieobec- 
ność Cebu!aka | nadwaga Szałkowskiesgo 
w koguciej, kfo wie czy nie zadocydowała 
o tym, że sympatyczny zaspół Legil odsu- 
nięty zostanie z czołówki i nie zdobędzie 
tytulu wicem!strza Pomorza. Z drułyny ew 
krowników dobrze wypadł młody przed- 
stawiele! wagł muszej Sylwnster, który də- 
skonale walczył z sliniejszym fizycznie PI- 
wońskim. Również Dormowicz w półśradniaj 
dobrze wypadł, jednak kontuzja oka znl- 
weczyła dorobek całej walki i przegrał 
przez t. k. o. 


Wyniki tachniczne: Piwoński (Pom) w mu- 
szej wypunktował Sylwestra. W 2 r Piwoń- 
sk! kilka razy trafla I Sylwester idzie do 
8-mlu na deskl. W trzeciej ambitny zawod: 
nik Leoll walczył b. dzielnie, lecz punk- 
tów nie zdołał Już nadrobić W koguciał 
Dukowski (Pom) zdobył punkty bez walki 
z powodu nadwagi Szałkowskiego VW niór- 
kowej Brzeski (Pom) wyrzśn!s uległ Badt- 
kemu W lek:la] po d!ułszej przerw!e wy- 
stsolf Nitzter (t), który Jednak nie wyka- 
zał swal normalnej formy. Mimo to. potra- 
11/ pokonać mało ruchliwego Kurzvńzkiego 
W półśrednie! Dormowicz (L) | Zskrrowski 
stoczyli najładniejsza walke wieczoru. Nie- 
znaczną przewagą punktową miał toruń- 
czyk. Pod koniec trzeciego starcia, sędzia 
przerwał walkę przyznając zwyciąstwo 
przez t k. o. Zakrzewskiemu wskutek pek- 
niącia łuku brwlowego u znwodnika Legii 
W średniej Maśliński (Pom) oddał punkty 
w. o. z powody nadwagi. W spotkaniu to- 
warzyskim w plorwszym starciu Maśliński 
klika razy trafi} Palińskiego I. lecz w dal- 
szych rundach przewaga techniczna zawod- 
nika Legil triumfowała. Wygrał Paliński na 
punkty. W półcieżkioł watka pomiedzy Bar- 
toszyńskim (L) a SobociAskim zakończyła 
sie wynikiem nierors'rzygni<tym W cięż- 
kiej Bukowski po kltku sekundach walki, 
dwa razy tral!! prawym siernom w srcro 
ka nicdaświedcionego legqionistę, który 
runat na ring I został wytlczony ĆwikiłA- 
telemu brak loryeze rutvny, znalazł tie do- 
piero trzeci raz w ringu. 

(Koy 


przeciwnika, 
LZ 
Bez Cehuluka 


Własne bo'sko, nastrój drużyny i 
dobra kondycja fizyczna, każdą przy- 
puszczać, że Polonia zdobędzie 2 pkt. 
Nie będze jednak n'czpedzianki, jeśli 
ŁKS wywalczy remis, a nawe! zej- 
dzie z bo'ska jako zwycięzca. Prza- 
ciwko tei ewen!iualzości przemawia 
jednak fakt, że pomocnicy Polonii po 
trafią obrzydz'ć życie nawet nailep- 
szemu napestnikcwi i należy sądzić, 
1ż4Patkolo ctoczony zostanie pieczo- 
Laai opieką. 


BYTOM PATRZY NA POZNAN 
Kibice bytomscy z niecierpliwcśc'ą 
oczek wać będą wieści z Poznania, 
gdzie Polonia stanie-do walki z ZZK. 
Mecz poznański jest dla bytomiaków 
„kwestią życia lub śmierci", Porażka 
spycha ich niemal definitywnie do 
Il-ej ligi, zwyciestwo daie szanse na 
przetrwanie, Jeśli jednak ZZK potra- 


tej samej sztuki dokaże i; na własnym 
bo'sku. Nie chcemy jednak peszyć 
Polonii i dlatego stwierdzamy, że re- 
mis leży w jej możliwościach. zwłasz- 
cza, że ZZK nie popisało się zbytnio 
podczas ostatniego występu w stolicy. 


CHYRA NIE REDZIE 
NIESPODZIANKI 


Garbarnia walczy o egzystencję lie 
gową z całym poświęceniem. W nie- 
dzielę czeka ją mecz z Widzewem w 
Łodzi i chyba okazja do zdobycia no- 
wych punktów Łodzianie nie mają ża 
dnych absolutnie szans na utrzymanie 
się w Lidze, dlatego nawet porażka 
nie jest dla nich tragedią. Nie zmieni 
ona poprostu nic w ich losie, tak sa- 
mo, jak nie zmieniłoby nic ewentual- 
ne zwycięstwo. Sądzimy też, że 
młodzież Garbarni, wspierana Nowa- 
kiem, Lachowiczem i Jakubikiem da 
sobie radę z przeciwnikami łódzkimi. 


| TRZY ZAGADKI 


Pozostałe trzy spotkania: AKS — 
Legia, Tarnovia — Warta i Rymer — 
iRuch, to trzy wielkie niewiadome. 
| AKS musi wygrać, jeśli ma zamiar 
| skutecznie konkurować z Cracovią 
"czy Wisłą, Tak samo zresztą musi 
|wyśrać Ruch Jednak od „musi” do 
| zwycięstwa droga daleka, a że prze- 
eiwnicy nie należą wcale do gatunku 
| łatwych. więc też nie chcemy bawić 
się w Pytię. Wszystko zależeć bę- 
| dzie od formy dnia i tak samo łatwa 
| zwycięzcami okazać się mogą we 
wszystkich trzech wypadkach gospo- 
darze, jak i goście. (gw). 


fił wygrać. w Bytomiu 2:1, to chyba_ 


"zwycięstwa (w  Warezawie pokonał 


40) 


TYS. widnów podztwiało doskonałe wyniki lekkoatletów radzisc-| 
kich | dwa zwycięstwa Polaków nad mistrzami ZSRR. Lipski po | cały oszczepem prawie z miejsca, Nie 


” 
PRZEGLĄD SPORTOWY 


Porywający pojedynek Lipskiego zBułańczykiem Czy system „burzy” 
„ Ailamczyk zwycięża Wołkowa skokiem 7.26 


Sinoradzka ( Stachowiczówna rzu- 


ćromatycznej i pełnej emocji walce wygrał 400 m r Bułańczykiem. Adam- zachwyciła w miękkim kole i Bregu- 
czyk startujący pierwszy raz po kontzwji, zwyciężył Wołkowa w akokn | lanka, która osiągnęła w pchnięciu | 2) Wiśniew:ka-Ponners — 1:42,5; 3) Panków- | ramach systemu WM, bo ten system 


w daL 


Że na stadionie Zabrza nie padły rekordy świata i ZSRR, nie jest to 


wina zawodników, którzy podczas ostatmiego tegorocznego występu w Pol. 
sce walczyli do kresu sił. Zawinił tu przede wszystkim deszcz, Jakiego! zyczki. Mistrs polski zapowiedział nau. 
dawno nie widzieli bywalcy imprez lekkoatletycznych. Bieżnia przypomi- | „nie na tych tyczkach młodzieży pol- 
nela rwący potok, a na rozbiegach do skoków i w kołach do rzutów grzę- | skiej skoku o tyczce. 


zło się jak w bajorze. 


W tych warunkach wynik zasłużulą 


mo braku konkurencji osiągnąć nej- 


| kulą najlepszy powojenny wynik. 
* 
Morończyk otrzymał ed Ozolina 2 


%* 
Na sawodach obecny Był dyr. GUKF 


na wielkie uznanie, bo nie ustępują w lepszy rezultat. Jest to wynikiem | in$. Kuchar. 


wiclu wypadkach rezultatom s po- 
przednich zawodów. Impreza wywo- 
łała olbrzymie zainteresowanie. Z ca | 


gdyż Sana- 


szczęśliwego losowania, 
dze miał najlepszy tor. 


* 
Dumbadze podarowała Dobrzańskiej 


Qeszczep: 6) Crudina (ZSRR) — 44M: 7 
| Anoklna (ZSRR) — 37,57; 5) Stachowiez — 
| 37,97. 
| Skok wzwyż: 1) Gansker (ISRR) — 1:88,5, 


na — 1:40; 4) Herbówna — 1:30. 

Skok wrwył: 1) Guneker (ZSRR — 1.53,5; 
2) Witniewska-Pennsrs — 1.42.5; 3) Panków- 
na — 1.40; 4) Herbówna — 1.39. 

Dysk: 1) Dumbadze (ZSRR) — 49,7] 2) To 


czonowa (ZSRR) — 42,11; 3) Dobrrańska -| 


35,37; 4) Stachowicz — 34,54. 


Str. 5 


wyruguje schemat WM? 


Paryż, w paździerułku. 

Fachowcy | kfbtee piłkarzy wiedą 
ed kilku tygodmi zaciekły pór, szy 
środkowy pomocnik ma być raczej 
trzecim obrońcą, czy szóstym napast 
mikiem? Cała dyskusja toczy się w 


[panuje we Francji niepodzielnie, ale 
| co tu mówić o systemie WM, gdy 2 
niego przęde wazystkim tylko nazwa 
| została. 
i wiele z niego można ciekawych 


Spór w każdym razie trwa | 


„więcej strzelić nit zainkasować. Pu- 
błozność wofi tea rodzaj gry, bo przy 
stesunkach 4:5, 7:3, 6:4, jakie często 
| ostatnio u nas się zdarzają za swe 
| pieniądze widzi kilka goli, ma więe 
emocję”. 

Zwolennicy takiego 
dużo racji, ale wszystko jest dobrze, 
gdy w ataku się klei. Gdy coś w nim 
| szwankuje, to cały oiensywnie nasta- 
w'ony mechanizm zawodzi, a obrona, 
| niewspomagana przez pomoc, pozo- 


Skok w dal: 1) Wasiijewa (ZSRR) — 8.37; | Wniosków wyciągnąć, a czasem i po- | stawiona sama sobie przeciw obcemu 


N Crudina (ZSRR) — 5,54 5) Mowakowa — 
5.08. 
KOWKURENCJA MĘSKIE: 
108 m: 1) Senadze (ZSRR) — 10,8; 2) Ke- 


rakułow (ZSRR) — 19,9; 3) Kiszka — 10,9. 
8 mi 1) Lipski — 50,6, 2) Bułańczyk 


W biegu na 800 m Pugaczewski, jak | na paniiętkę złoty madal otrzymany pe | (ZSRR) — 50,6; 3) Denisenko (ZSRR) — 51,7; 


łeżo Śląska dążyły do Zabrza tłumy | zwykle nie miał konkurencji, Dosko- | „stonowieniu prze: nią pierwszego nie- 


ludzi, zapełniając szczelnie stadion: 


nele pobiegli za zwycięzcą Kośmirek 


| oficjalnego rekordu 


miejski i konary okolicrnych drzew. i Molenda, niestety starczyło im sił | Gruzia — Eronia 


Największe emocie prreżywane w. 
biegu na 400 m. Lipski, mistrz Polski 
w biegu na 200 m. startował na tym, 
dystansie dopiero pierwszy raz na po- | 
ważnych zawodach. Siedlczania nie. 
zawiódł nadziei fachowców, którzy 
przepowiadal! mu piękną przyszłość 
na 400 m, 


DRAMATYCZNY FINISZ 

Lipski, startujący na pierwszym to- 
rze, rozpoczął bardzo szybko í już po 
100 m zrównał się z Bułańczykiem, 
który wylosował bardziej euchy tor 
N- 2, Do 200 m Polak biegł xnako- 
micie, pokonując je w czasmłe około 23 | 
sek, Na wirażu Bułańczyk dochodzi 
nieznacznie Polaka, ale na prostej. 
Lipski ma minimalną przewage. Bu- | 
łańczyk zmecromy szybkim tempem. 
na wirażu traal na począfku prostej 
3 m, ale wtedy zaczyna słabnąć I Lip- 
ski. Polak w dodatku ogląda się i tra 
ci 2 m ze owej przewafi. Bułaścryk 
dochodzi Lipskiege i obaj rozpoczy- 
nają finisz wyczerpani do Kresn sit. 

Na mecie pierwszy jest Lipski, tuż, 
przed Bułańcrykiem. Obaj zawodni- 
cy za linią mety padają na bieżnię z. 
wyczerpania. Czekamy z raintereso- | 
waniem na oficjalny czas, zerkając ` 
aa swój stoper, wykazujący 50.6. Po- 
twierdzają ten wynik sedriowie. Re- | 
zultat na te warunki znakomity, Gdy- 
by bieg odbywał się na suchej bieżal, | 
napewno ezas byłby lepszy o blisko 
sekundę. 

Miatrs ZSRR, Bulaforyk, który zdo 
był tytuł swęgo krata, przebiegając 
400 m w 49,6, nie spodziewał się za- 
pewne, że jako jedyny z zespołu ra- 
dzieckiego, wyjedzie z Polski bez 


Bułańczyka Mach). 

Za plecami Lipskiego 1 Bułańczyka 
biegli Denisenko I Korban. za których 
mie zwracane uwnfi, ale obaj pobiefli 
zupełnie dobrze, jesi rważy stę, że 
Denisenko fest 10-cio boistą, a Kor- 
ban debiutował na 400 m, 
ZACIĘTA WALKA ADAMCZYKA 

Równie zacięta walke odbyła się w. 
skoku w dal, gdzie po wyleczeniu 
kontuzji startował Adamczyk, 

Polak nie czuł się zbyt pewnie na 


zaledwie do 600 m. Od tego miejsca 
Pugaczewski zdobywa coraz większą 
przewagę. Atakujący na ostatniej pro 
atej Molenda musiał zadowolić się 
odparciem ataku, który spowodował 
zejście wrocławiania z bieżni. 

Bardzo dobrze wypadł mało znany 
Werbliński, uzyskując czas zaledwie 
o sekundę gorszy od Kuśmirka. Gdy- 
by biegł na 800 m, nie odbywał się w 
połowie po wodzie, moglibyśmy ocze- 
kiwać od Kuśmirka zejścia poniżej 2 
min. c 

3.000 m minęło bez wielkich emo- 
cj. Kazancew prowadził od startu do 
mety. Kielas i Jozak z każdym mo- 
mentem zostawali coraz bardziej w 
tyle, 

Zapowiadana próba bicia rekordu 
Polski na 30 km nie doszła do skutku 
z powodu mie przybycia do: Zabrza 
Ocińskiego. 

WŚRÓD PAŃ BEZ NIESPODZIANEK 

W konkurencjach kobiecych nie by 


KONKURENCIE ŻEAGKIE 
1698 mi 1) Duchowicz (ZSRR) — 12,6; 2) 
|booowa (4SRR) — 12,8; 3) Brockówna — 
13,2; 4) Piwowarówna — 159. 
Kula; 1) Toczonowa (ZSRR) — 14,16; 2) 


Andrejewa (ZSRR) — 15,61; 3) Bregulanka— | 2) 


| 12,58. 


| 


| 4) Korban — 2,1. 
| 006 m: 1) Pugaczewski (ZSRR) — 1:59,4; 


świata na Meczu 2) Kutminok 2:03,2; 5) Wetbiiński — 2:04,2. 
5.008 m: 1) Kazencew (ZSRR) — 8502; , 


2) Kietas — 10:05,7; I) Jurzak — 9:28,0. 
Skok w dali 1) Adamczyk — 7,26; 2) Wol- 
kow (ZSRR) — 7,06, 3) Kuzniecow. 
Miot: 1) Kanaki (ZSRR) — 53,70; 2) $obo- 
ta — 42,78, 5) Seglet — 3997. 
Skok wiwyżi 1) lijasow (ZSRR) — 1,90; 
Dręglewicz — 1.745; 3) Zwoliński — 
1.75.8. 8. Sionlarski 


tytecznych. 

Zwolennikami systemu „tombillon” 
(wicher) jest Marsylia i Racing Ich 
trenerzy mówią: „Gramy WM i prak 
tykujemy ge stale, ale nie według 
martwej litery, Piłka nożna to przede 
wszystkim atak. Oczywiście obrona 
| musi być dobra, ale jest ich tylko 
trzech z bramkarzem włącznie. Po- 
moo — to już atak. A atak to na- 
wała, to burza. Przeciwnicy tego 
systemu mówią: „To  zostawiacie o- 
bronę samą sobie? To nabierzecie w 
skórę". Zwolennicy „tombillon" odpo 
wiadają: „Owszem, stracimy kilka bra 
mek, ale cały 


figiel w tym, „by ich | 


atakowi — raz po raz się łamie, Do- 
wód: klęska Marsylii u siebie, klęska 
Racingu u siebie. 

Z drugiej strony wycofanie środko- 
| wego pomocnika na pozycji trzeciego 
| obrońcy deformuje i dezorganizuje 
linię pomocy, tak niewdzięczną może 
| optycznie, ale tak podstawową dl 
| każdej drużyny, praktykującej futbol 
| na pewnym poziomie. Cofnięcie środ- 
| ka pomocy na obronę zmusza łącz- 
ników do częstego wracania „na po- 
| moc" pomocy, oo znowu osłabia a- 
| tak, faktycznie często składający się 
| tylko z trzech graczy. 

Andrzej Chciuk 


Szukajmy 10-ciu Rajlepszycih 


sporłowców polskich w roku 1948! 


Konkurs-plebiscyt „Przeglądu Sportowego" 
rozpoczynamy 14 listopada r.h. 


| M ERMIN ogłoszenia przez aas wiel orać będziemy w „Przeglądzie Spor- | punktacji, Wyniki konkursu - plebi- 


| kiego konkurau plebiscytu „Prze- | 


towym” do dnia 1 grudnia, Termin 


| scytu postaramy się ogłosić zaraz po 


ło niespodzianki. Dumbadze, Czudira | flądu Sportowego”, w którym nas | przesyłenia ostatnich kuponów usta- | Nowym Roku. 


i Waciliewa wygrywały tak samo lek 
ko, jak na poprzednich zawodach, 

Z zawodniczek polskich również 
żadna nie sprawiła zawodu, choć na 
fatalnym boisku wychodziły 
wielkie braki techniczne, 


na jaw pon plebiscytowy zamieścimy 


| Czytelnicy wybiorą  10-ciu 


| 1948 jest coraz bliższy. j | 


najlep- | lamy na dzień 4 grudnia, to znaczy, | 
| szych sportowców polskich w r. |że w dniu tym zakończony zostanie | 
nasz konkurs - plebiscyt i od tej da-| gotowanie się do wytypowania swych | 


WIĘC czasu zostało już niewie- 
le. Niewiele na właściwe przy- 


Dziś informujemy, że pierwszy ku-| ty przystąpimy do obliczania wyali- kandydatów. Rzecz, iak już wspomi- 


14 Ii- | 
stopada br. Kupony takie zamiesz- | 


ków, co jak wiadomo, wymaga uciąż- 
liwej, i żmudnej pracy obliczenia 


Gay groźnie Krzyżowały się klingi! 


Podpatrzone przy szermierczej planszy Wroclawia 


D lat utarło się przekonanie popar- 
te przez każiłą Olimpiadę, fe naj- 


| Lekarskiej 
| możliwość 


dr Łukasik  wysunał 
postępującego zasztyw- 


W celu uniknięcia nieporozumieć 
należy dodać, że dziennikarzem tym 


zdolniejszymi szermicrzami świata są |nienia stawu łokciowego. Wobec ta- | nie był ob. Mroczek jakby się niektó- 


tym i upotczywie twierdzę, że najzdol. 


lecz Polacy. Węgrzy pół roku przed wy. 


jazdem na ostatnią Olimpiade byli sko | gjnały po drodze zwyciężając Węgra więcej napracował się kpt. związ- 


| Węgrzy. Stanowczo nie zgadzam się z |kiej perspektywy Brzezicki posta-| 


|nowił mimo bólu zmierzyć się oste/- 


|niejszymi szermierzami sę nie Węgrzy | nl raz z: dobrymi szablistami. | 


| Przebił się przez ćwierc finały, pół 


rym mogło zdawać. 


NAJWIĘCEJ... 
W związku z mistrzostwami naj- 


szarowani i codziennie „pol;kal:* 5.000 |nr'Aune, Czecha Linharda i rakwą- kowy Fricdrych i mgr Kapko z ra- 


cu zaledwie 24 godziny i „zjadł“ 3.500 
kalorii, Zaczyk był na obozie cztery dni 
i sjadał dziennie tyleż kalorii, cw Na. 
wrocki. 


Pierwszy nie mógł się oderwać od mi- 


| kalorii. Nasi reprezentanci: Nawrocki |eikował się do finału. Zapytany | mienia dyrekcji Wystawy I AZS. 
ibył „skoszarowany” na obozie w Złosiń- | kogo najbardziej się teraz boi, bez 


| wahania odpowiedział — dra Luka- 
sika, 


PLEBISCYT 


Wśród ostatnich rzędów licznie 


miękkim rozbiegu i zmieniał go. Woł- kroskopu i od odczynników — jest bo- | zebranej w „Hali Ludowcj* publicz- 


kow po trzech kolefkach prowadził 
skokiem 7.07. Adamczyk był tylko o 
3 centymetry w tyle. W czwarte! ko- 
lejce Polakowi wyszedł rozbieg bez- 
błędnie ( za chwilę słyszymy reznl- 
łat — 7,26 (jest to wynik zaledwie o 
3 cm słabszy od najlepszego tegorocz 
nego rezultatu Adamczyka, uzyskane- 
go w idealnych warmnkach. 

Wołkow feszcze raz skacze na ca- 
łego, ale nie może ju? wyprzedzić 
mistrza Polski. Uzyskał tylko 7.06 I 
musiał uznać wyższość Polaka. 


EMOCJONUJĄCA SETKA 

Bardzo ciekawie wypadłaby napew i 
ao setka, gdyby mie rezfrywano jej 
w 2 seriach. Więcej emocji dostarczy” 
ła I-sza serin, w której spotkali się 
rekordzista ZSRR  Karakułow i, 
Kiszka. 

Polak do 6f m prowadz? o 2 m. 
Jeszcze na 10 m przed metą widać 
było nieznaczną przewagę Polaka. 
Karakułow zwyciężył? w ostatniej 
chwili, stosując rzut na taśmę. Wy- 
gral dzięki temu zaledwie o pieró. 

W druglej serii bezkonkurencyjny | 
był Sanadze, któremu udało się mi- 


Argentyńscy 


piłkarze 
w Europie 


PARYŻ. (Olgi. wi.) — Piłkarskie kola 
francuskie spódziewają się wizyty piłkarzy 
argantyńsxich w styczniu I lutym przyszłe- 
go roku. Na razie nie wiadomo Jeszcze, 
czy do Europy zjedzie reprezentacje Ar- 
gantyny, czy też odpowiednio wzmocniony 
zepół klubowy. Jedno jest pewne — Ar- 


wiem hskteriologiem w PZH, a drugie 
mu jedno ze Zjadnoczeń Śląskich asro- 
ziło, że e ile pojedzie na obóz, to ke 
przeniosą z „Szefa Wydziału“ na stano- 
wisko podrzędne. 

Na Miatrzostwach Szermierczych Pol- 
ski we Wrocławiu na 36-:ciu martujycych 
w szabli, do finału zakwalifikowało się 
4<h Węgrów, 4ch Polaków, jeden 
Crech. - 

Z polskich finalistów Dobrowolski, 
siedząc w Szklarskiej Porębie, treninz 
odbywał w Warszawskiej „Legli* mniej 
więcej raz na trzy miesiące. Brzezicki w 
ciąpa omatnich 4-ch miesięcy z braku 
czaru w sumie trenował 40 minut i miał 
parę teoretycznych wykładów o szer- 
mierce, które wygłosił mu trener Kevey 
(zrosrtą tylko dlatego, że Kevey e bra- 
ku mieszkania zakwaterował się n nie- 
go). 


672 WALKI 

W ciaru trzydniowych zawodów szer- 
mierczych o Mistrzostwo Polski stoczo- 
no równo 672 walki we florecie, szpa- 
dzie į szabli. 


DWAJ INWALIDZI 

Inwalidzi również zjawili się we Wro. 
cławiu. Olimpijczyk Fokt i Ranaś, pierw 
szy s nich po odniesionej kontuzji na 
Olimpiadzie zgodnie z zaleceniem leka- 
rzy zmuszony jest przez cały rok panzo- 


AC” ssmorzutnie zorganizowano 
plebiscyt. W wyniku czego najlep- 
szym szermierzem okrzyknięto Wę- 
gra Kovacsa, najlepszym szermie- 
rzem wśród Polaków Sobika. 
Najsympatyczniejszym zawodnikiem 
czechosłowackim  Rybkę a najlep- 
szym .sędzią Węgra dra Rozgoniego. 


SUKCES W, K. S. LEGIA 


Na Mistrzostwach Szermierczych 
spośród wszystkich klubów szer- 
mierczych największy sukces odnio- 
sła Warszawska „Legia“. Na czte- | 
rech bowiem finalistów Polaków 
trzech stanowili szermierze WKS 
| „Legia“, Brzezicki, Dobrowolski £ 
Wójcicki, 


NA NASZYM PODWÓRKU 


l 

| Dyr. Askanaz, w związku z przy- | 
gotowaniem olimpijskim nie zawsze | 
cieszył się u naszych szermierzy do- | 
brą opinią. Ściślej jednak mówiąc | 
było odwrotnie szermierze nie cie- 
szyu się dotąd u dyr. Askanaza do- | 


brą opinią, 
Cieszyli się więc szermierze nasi 


bardzo | kiwali głowami gdy na | 


nałach szabli ujżeli dyr. Askanaza 
siedzącego w pierwszym rzędzie. 


TYLKO KLASA A 


Najwięcej walk wygrał Kovacs. 
Najwięcej wody sodowej na bankie- 
cie wypił szpadzista Franz... 

Najlepiej się odegrali „po Olim- 
piadzie londyńskiej rodzeństwo Na- 
wrockich", wicemistrzostwo we flo- 
recie | w szpadzie. (zz) 


naliśmy, wymaga szczególnie troskli- 
wej oceny wyników, osiągniętych 
przez poszczególnych sportowców w 
r, 1948. A rok ten był bogaty w 
wydarzenia sportowe i w osiągnięcia 
naszych sportowców w rája ych dy- 
scyplinach, 
y * 


ODKRESLAMY ze szczególnym 

naciskiem, by Czytelnicy, przy- 
stępując do konkursu - plebiscytu 
zdobyli się na całkowity obiekty- 
wizm, starali się jak najwn'kliwiej ł 
bezstronnie klasyfikować swych kan- 
dydatów, uwzględniając wśród nich, 
obok osiągniętych wyników, zalety 
moralne, zalety charakteru i to wszy 
stko, co przede wszystkim powinno i 
musi cechować prawdziwego sportow 
ca, zasługującego na zaszczytne wy- 
rdżnienie w ogólnej opinii sportowe- 
go społeczeństwa. 


x 
RZY  klasyfikowaniu czołowych 
sportowców Polski w r. 1948 na 
leży więc odrzucić wszelkie istniejące 


Okrzgi nod znakiem kiasy A 


UNION NA CZELE 
Tabela rozgrywek klasy A okręgu gdsń- 
sklego przedstawia się obecnie nasiępu- 
jącor 


jłer pkt. at. br. 
1. Unton (Gdynia) s 8 sriad.) 
1, Grom (Gdynia) 5.8 8:5 
3. Gedania (Gdańsk) 5.6 1110 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Petrina nie walczy 


przeciw Polsce 


BRATYSŁAWA, 27.11. (tel. wl) 
Jak donosi popularny w Polsce sędzia 
Kobza — został już definitywnie vsta 
lony skład drużyny CSR na mecz z 
Polska. A więc (od musze!): Majdloch, 


rez. Horak, Muslay, rez. Zachara, 
Koel!lner, rez. Maciejczyk, Szadek, 
res, Kostuvik, Torma, rez. Krocak 


| Szwarko, rez. Obid. Rademacher, rez. | 


Garscic, Livansky rez. Netuka L 


Kierownik drużyny Vodraska, se- 
kundant Herfet, sedzia Valecky i tre- 
ner Blasko. -W sumie przybędzie do 
Polski 10-ciu bokserów, a więc prócz 
wymienionych w składzie — dwn re- 


wać. Dla drugiego lekarze okazali się | Jeden z dziennikarzy w korespon- | zerwowych: Maciejczyk i Krocak. 
łaskawsi, bo zakazali treningów tylko do |dencji z Mistrzostw napisał, że szer- | Zdziwienie budzi fakt, że Czesi 


pierwszego listopada. 
l 
STRASZNY DOKTÓRI 
Na jednym z treningów Brzezic- 
kiemu przez mocne cięcie szablą, 


mierze „B“ klasy nie odegrali żad- | 
nej roli. I rzeczywiście, ponieważ wi 
„Mistrzostwach Polski“ mogą brać! 
udział jedynie szermierze klasy „A".! 


| Klasa A jest co roku zasilana po 


nie wystawiają Petriny. Okazuje się, 
że bokser ten nie trenuje i zajęcia 
w tym 
| czasie na start w Polsce. Zastapi go 
| Szadek, który jest podobno w dosko- 


| służbowe nie pozwalają mu 


gen:yńczycy pragną poznać klasę konty- | została utrącona „blaszka“ kostka | Mistrzostwach Polski klasy B przez | nałej łormie Również niespodziewa- 
nantalnej piłki nożnej przed mistrzostwami |z kości łokćiowej. Roentgen w do- | najlepszych trzech szermierzy, któ- 


wiata w 1950 roku I w czasie tournee ma- 
ją zamiar odwiedzić Francję, Włochy, An- 
glię, Hiszpanię | Belgię. . 


| nienie. 


datku wykazał nieprawidłowe wap- 
Lekarz Poradni Sportowo- 


rzy automatycznie w ten sposób 
awansują, 


es zamieniono w średniej Prřbodę na 
| Szwarkę. Zdaniem p. Kobzy, Polska 
powinna wygrać 10:6. 


4. Stoczniowiec (Gdańsk) 5 5 9:11 

5. Pocztowy (Gdańsk) 5 5 12:33 

6. Wisła (Tczew) 5 4 4:18 

7. Gryt (Wejherowo) 5 3 6:12 

$. Unia (Tczew) 5 0 8:17 
ŁÓDZKA KLASA A 

Największą niespodzianką niedzielnych 


rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo kla- 
sy A była porażka ZZK (tódł) z Lechią 
tomaszowską. łodzianie, mimo wybitnej 
przewagi w polu, nie potratlil uzyskać ani 
Jednej bramkł i ulegii 0:1. 

W Koluszkach beniaminek A klasy ZZK 
Koluszki wygrał z Tomaszowianką 2:1. 

w Plotrkowie tamtejsza Concordia zwy- 
ciężyła łódzki TUR 2:0. W toëzi Włókniarz 
Zgierz pokonał wysoko rezerwy KLS:u 7:0, 
a rgierska Boruta wygrala ze Zjednoczo- 
nymi'2:0. 

Tabeia po niedzielnych 
MERR się następująco: 


rozgrywkach 


| Włókniarz 2 4:0 10:1 
Concordia 2 4:0 6:1 
TUR łódź UI Fr) Lr: 
ZZK Łódł 2 2:2 3:2 
Lechla 2 2:2 3:3 
Boruta 2 2:2 2:3 
ZZK Kolusrki 2 T? 3:5 
ŁKS Ib 15, 22 3:9 
Tomaszowianka 2 04 238 
Zjednoczone 2 04 1:5 


SZCZECIŃSKA KLASA A 
| Po estatnieh wynikach, a mianowicie: 
| AZS — Gwardla Stupsk 2:2 (1:1). Unia Bla- 
| togara — Odra Szezecin 40 (3:0). Pionier 
| Szczecin — Rłekltni Staraard 1:0 m:0) I 
| Darzbór Szezęcinek — PKS 232 (1:1) (nia- 
dokończonv z powodu zspadalących cle- 
| mności) tabela a-klasy okregu szczerińskie- 


go przybrała nastepujacy wygląd: 
gry pkt. bramki 
Gwardla Słupsk 4 7 13 4 


Pionier Szczecin 3 
Unia Bałogard 4 
Darzbór Szczecinek 3 
AZS Szczecin 3 
PKS Szczecin 4 
Battyk Koszalin 3 
Odra Szczecin 4 
Biękiini Stargard 4 
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często sympatia osobiste lub dzielni- 
cowe, zbytnie, graniczące sawet z 
szowinizmem prrywiązanie klubowe 
lub okręgowe, wreszcie szozefółne «- 
podobanie i entuzjazm dla tej ezy in- 
nej dyscypliny sportu. 

Wybór 10-ciu najlepsrych sportow 
ców polskich w r. 1948 ma być rze- 
telnym i sprawiedliwym odbiciem 
istotnych walorów czołowych naszych 
sportowców i także wykładnikiem 
| tego, co istotnie mamy najlepszego 1 
pz możemy się naprawdę chlubić. 
Ocena i klasyfikacja, którą nam, Czy- 
telnicy, niedługo zaczniecie nadsyłać, 
musi być sprawiedliwa, uzasadniona 
i rzetelnie przemyślana. 

* 

IE znaczy to oczywiście, że na 

liście 10-ciu najlepszych nie mo. 
że się znaleźć np. 2 bokserów, 2 pił- 
karzy, czy 2 kolarzy, lub wreszcie 
przedstawicieli innej dvscypliny., Te 
sprawy pozostawiamy Waszemu. Czy 
telmicy, sądowi, Waszym  poczynio- 
nym w tym roku obserwacjom i Wa- 
szej wnikliwości. Rzecz jednak, pow- 
tarzamy, wymaga sumiennego przygo 
towania i opracowania. Ufamy, że tak 


będzie. 


* 
NAJBLIŻSZYCH numerach po 
damy dokładny regulamin 


pierwszego po wojnie konkursu - ple- 
biacytu „Przeglądu Sportowego" na 
10-ciu najlepszych sportowców pol- 
skich w r. 1948 i z tej czcłówki wy- 
boru najlepszego z najlepszych, 

W poprzednich numerach pedaliś- 
my przebieg. podobnych konkursów, 
PA przez „Przegląd Spor 
towy” przed woiną, które zobrazo- 
wały ich przebieś i przypomniały na 
zwiska tych, którzy byli chlubą i po- 
zostają nadal chlubą naszego sportu. 
Do tego wspaniałego zastępu dołączy 
za parę miesięcy nowa dziesiątka 
tych, których Wasz sąd, Czytelnicy, 
uzna za godnych tego zaszczytu. To 
obowiązujel 


Lechia osłakiona 


lechia na niedzia!ny mecz ze Skra 7 
Wrzeszczu nie wystąpi w swym najsilniej. 
szym składzie. Zabiaknie młodzgo Stein- 
meca, który został ciężko kontuzjowany w 
spotkaniu z Radomiakiem, nie Jest te? paw 
ny udział jednego z najlepszych napaztni- 
ków gdańszczan — prawoskrzydłowzgo So 
kola li, któremu dopiero w poniedziałek 
zdjęto gips z nogi (pamiątka po wizycie 
Warty). Również Nierychło jest poturbowa- 
ny po radomskim spotkaniu. 

W wypadky obsencji Kokota Il miejsce 
Jego zajmie Skowroński, a na lewym lącz- 
niku wystąpi Kamiński. Skład wvaladałby 
więc następująco: Pokorski. Nowakowski, 
Żytniak. Nierychło, Ksmzels, Kokot I, Kup- 
cewicz, Kamiński, Rogocz, Goździk, Sko- 
wroński. 


ZAKOKCZENIE STZCNU KOLARSKIEGO 
W GNIEŻNIE 

W niedzielę odbyło się w Gnieznie za- 
mknięcie seronu kolarskiego wyścigiem 
Gniezno — żłydawo — Witkowo — Gniezno 
(45 km). 

Zwycięstwo w klasie licencjonowanych 
odniósł Frąckowiak ZZK — Poznań 1:7054 
przed Kostrzewskim ZZK — Poznań 1:22.55 
| Wydarkiewiczem Stomil Poznań 1:2428. 

W klasie posiad»:zy kart wyścigowych 
zwyciężył Gorżan ZZK Poznań 1:27 05 przed 
ławmiczakiem Ceg. Poznań 1:29,08 1 Behren 
Stom!! Poznań 1:29 15. ~ 

W klacie turystycznej 1) Wysocki — 37.16, 
2) Olejnicz — Stomil 1820: 3) Fraszcząk 
Ceg. Poznań 39 mb. (Trasa 17 km) 

Nanrodę zespołowĄ zdobył Stomi| 79 skt. 
mezeg ZZK Poznań 43. Startowało eqźląm 
40 zawodników. ukończyło 36, w czasie 
zawodów był silny wiatr | podał drobny 
deszcz. 
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POEBGLĄD 


Odsłaniamy „tajemnice“ sukcesów Zła zakawa piłkarzy Francji 


szwedzkich sportowców 


I 

A londyńskiej Olimpiadzie w bie- 

żącym roku Szwecja zajęła dru- 
gie miejsce. W Berlinie w 1836 roku 
1w Los Angeles w 1952 roku zaję!a 
dwukrotnie III miejsce. Szwecja jest 
peństwem o 6,7 milionach miesztań- 
ców, ustępuje więc liczebnością i ta 
znacznie Anglii, Francji, Włockom 
itp. Jednak spośród tych 6,7 milio- 
nv potrafiła wyłonić w bieżącym 
roku zdobywców 17 złotych medalł; 
11 srebrnych i 17 brązowych. Szwedz 
ka ckipa olimpijska w Londynie mia 
ła ogółem 192 zawodników — wyni- 
ka stąd, że co czwarty wrócił do 
kraju z medaiem, a co trzeci zajął 
punktowane miejece. 

W pierwszej Olimpiadzie w Ate- 
nach w r. 1896 Szwecja uczestniczy- 
ła w 9 konkurencjach, nie zdobywa- 
jąc żadnego medalu, ant nie zajmu- 
jąc żadnego punlitowanego miejsca. 
W 1900 r. w Paryżu zdobywa przez 
Ernesta Fasta pierwszy brązowy me 
dal w maratonie, w 1904 r. w St. 
Louis udziału nie bierze, lecz od 1903 
r. począwszy ilość zdobywanych 
przez Szwecję medali szybko rośnie 
1 w 1920 r. dochodzi do 16 złotych, 
14 srebrnych i 17 brązowych. Wpra- 
wczie rastępne Olimpiady nie przy- 
noszą Szwedom wzrostu sukcesów, 
jednak ich pozycja ustabilizowuje 
się przeciętnia na trzecim —<czwar- 
tym miejgcu, a teraz Londyn prze- 
suwa tę pozycję na drugie miejsee. 

Statystyk lub biolog, gdyby zajął 
się badaniem osiągnięć Szwedów na 
polu sportowym, mógłby wysunąć 
zaiożenie, że stanowią oni pod wzglę 
dem fizycznym wyjątkową rasę, po- 
stadajrcą ogromną przewagę nad in- 
nymi narodami. Jest to słuszne i 
niesłuszne. Ich sukcesy na polu spor 
towym mala szorąg źródeł, które 
rozpatrzymy ko:ejgo. 


TY? SZWEDZKI 

Warunki geograficzne sprawiły, że 
naród szwedzki przez wicki żył i roz- 
wijał sig w dość znacznej izolacji, co 
sprzyjało ustaleniu się pewnego ra- 
gowo slirystalzowanego typu szwedz 
kiego. Dla obcego obserwatora jest 
rzucającą się w oczy „standaryza- 
cja" typów w Szwecji, kobiecych 1 
rzadkich. Dopływ obcej krwi był na 
przestrzeni wieków miaimalny, I to 
przeważnie z krajów germańskich, 
rarowo pokrewnych. Dlatego w tlu- 
mie mięczyrnarodowym łatwo jest po- 
znać Szwcda, jasnowłosego, sF] 
go. o Jaznej cerze, jasnych oczach i 
openowanych ruchach. 

W ich surowym klimatycznie kra- | 


fu, wśród szał 1 gęstych jodłowych | 
borów, gdze promień słoneczny 


rzadkim scśźciem — krew powolnie 
piyale w żylach tuhylca. Powolniej- 
szy obieg krwi — to zdrowsze ner- 
wy, to powolniejsze spalenie się or- 
ganizmmu, lćcz równocześnie 1 powol- 
niejszy ':rocca myślowy i powolniej- 
sza orientecja. 

Wyso!:l wzrost 1 smukłość nii 
ciała — to pierwsze atuty w dzicdz!i- 
nie sportowej, to pierwszorzędny su- 
rowiec, ktćry dzięki  umiejętnemu 
wyrobieniu daje znakomity produkt. 
A trzcba przyznać, że pod wzęlę- 
dem „wyrablania' surowca, to ma- 
czy pod względem wychowania fi- 
zycznego — Szwedzi są naprawdę 
mistrzami. 

Tak wice budowa ciała 1 kultura 
fizyczna dają Szwedowi duży poten- 
cjeł sportovy, Ale sport, to nie tyl- 
ko kondycja fizyczna. Sport w wie- 
łu gałęziach wymaga również inte- 
ligercj, srybkiej orientacji, bystro- 
ści cpserwacji, zaradności itp. Na 
tym polu muszą jednak Szwedzi od- 
dać pierwszeństwo innym narodom. 
Jeżeli zachowali względną czystość 
swej rasy i pierv'czorzędne w związ- 
ku z tym walory fizyczne, to czyn- 
nik orientecji na tym stracił. Jest 
to zjawisko natura!ne dla narodów, 
żyjących w izolacji i nie starających 
sią o świeży dopływ krwi. 


WZOROWY TRYB ŻYCIA A 
Oboi przyrodzonych warunków fl- 
zycznych, sprzyja u Szwedów roz- 
wojcwi ich kondycji tryb życia i 
dieta. Zdrowy system nerwowy chro- 
mi ich od poosi za nadmiarem wra- 
żeń. Nie znają tzw. szaleństw w za- 
bawie czy w innych przeżyciach, nie 
emocjonują słę zbytmio sprawami 
mitosnymi, politycznymi czy socjal- 
+ 1) 77-"edejksze miasta szwedzkie 
'a 10 cj wieczór ufpio- 
'e obliczone % na 

4 i L 

.le probiemy codziennego ży- 
cia miodzicży znajdują proste i na- 
turalne rozwiązanie. Odżywiają się 
"Szwedzi — według naszego pojęcia 
— bardzo skromnie. Porcje sę male, 
spożycie mięsa i chleba niewielkie, 
natomiast jedzą dużo jarzyn, owo- 
ców i piją ogromne ilości mleka — 
wszystko zaprawione wysokokalory- 


r le” 
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ym cukrem „Przdadowanie” è>- 
hedra jest w Bzwecji pojęctem supel- 
nie nieznanym. 

Bpożycja alkohom w tym rafu 
częściowej prokibicfi jest niewielkie, 
co siłą må tyczy sportowców — c 
w ogóle alkoholu nie utywają. 

Higiena życia znajduje swój wy- 
raz również w warunkach mieszka- 
niowych. 75% isd miesrkamych w 
Szwecji — to mieszkania nowocze- 
sne, z łazienką, dużym dostępem po- 
wietrza I światła, domy buduje się w 
większości w otoczeniu drzew. Bzwa 
dzi ubierają siłę na ogół lekko. — 
Wśród mężczyzn futra są niemal 
nieznane, natomiast podczas mroxów 
mężczyźni noszą ciepłe podkosmu(ki. 
ATkostowsica sportowa odzież srwedz 
ka jest mana i noszona w całym 
świecie. 


ZAKOCHANI W NATURZE 

Na podkreślenie zasługuje u Szwe- 
dów ich pogoń za świeżem powie- 
trzem. Miasta i miasteczka szwedz- 
kie_w lecie, w jesieni, na wiosnę lub 
w zimie, bez względu na pogodę, 
pustoszeją w sobotnie popołudnie.— 
Pociągami, statkami, samochodami, 
lub na rowerach, autobusami lub pie- 


Bruksela, w końcu października 

OROCZNY turniej ciężkich wag 

w brukselskim „Cirque Royal“ 
miał zgromadzić lótu czołowych zawo- 
dowych pięściarzy euronejskich, nieste- 
ty jednak nie wszyscy z zapowiadanych 
zgłosili się do tej imprezy. Brak pilẹ- 
ściarzy włoskich, brytyjskich, i szwedz- 
kich osłabił znacznie poziom turnieju 
i spowodował, że orpanizatorzy rausieli 
w ostatniej chwili — dla wypełnienia 
programn przewidującego w pierwszej 
rundzie 3 rpetksń po 6 rund — załatać 
luki kilkoma zawodnikar:i bełgijekimi, 
których kjąsa sbsslutnie nie darosła do 
pozortałych koniurentów. 

W dniu otwercia turuieju zebrali się 
ma ringu przedstawiciel: 11 narodowoś- 
ci. Mistrz Francji w wadze ciężkiej, zwy 
cięzca wielu czołowych pizócierzy euro- 
pejskich, triumfator tournés po Afryce 
Południowej — Siefan Olek jest głów- 
nym faworytem tegoroczncogo turnieju. 
W roku ubiegłym wróżono mu również 
pierwsze miejece, został on jednak bi- 
ty przcz olbrzymia su:triackiego, Joe 
W eidira. 

Olek występuje wprawdzie w bsrwach 
Francji z racji swego tytulu, ale wszyscy 
wiedzą, że jest on Polakiem, a prasa na- 
zywa go „połono-francsis”. 

W pierwszej rundzie Olck nie miał 
trudnego zadania. Spotkał się z Belsiem 
Seohy, cięższym od siebie o 11 kg. Scohy 
to jednak zawodnik dosyć jeszcze suro- 
wy, nic też dziwnego, że tak rutynowa- 
ny zawodnik jak Olek — górował nad 
nim pod każdym względem. W pierw- 
szej rundzie Olek wykazuje wyraźną 
przewagę i w świetnej ripoście na atak 
przeciwnika, rzuca go na sznury, gdzie 
zadaje mu szereg potężnych ciosów. W 
drugicj rundzie Olek jest zdecydowa. 
nym panem sytuacji. Szybki prawy Olka 
w szczękę zwala Scohy'ego definitywnie 
na deski i walka sie kończy. Cios był 
lak celny, nokaut tak klasyczny, że teze- 
ba było kilkunastu dobrych minut, żeby 
Belg powrócił do przytomności. 

Inne wyniki: Brigolte (Francja — 86 
kg) bije Behounka (CSR—88 kg) przez 
opokaut w pierwszej rundzie. Robert Fu- 
gene (Belgia — 93 kg) nokautuje w 1 r. 
swego rodnka Jacqmain (85 ke). Sieglr 
(Austria — 90 kg) wygrywa z Kleinem 
(Holandia — 100 kg) w J-ej r. przez k. o. 
Wilde (mistrz Belgii — 101 kg! bije na 
punkty po 6 rundach Goulbali (Maroko 
— 85 kg). Paco Bueno (Hiszpania — 
87 kg) zwycięża na punkty po 6 rundach 
Declerq (Belgia — 85 kg). Wilson (mu- 
rzym z USA — 82 kg) wygrywa przez 
nokaut w Ż-ej rundzie ze Smartzem (80 
kg). Nielsen (Dania — 95 kg) bije Gil- 
berto (Belgia — 93 kg) przez poddanie 
sie Belga w 2-ej rundzie. 

Po pierwszej rundzie trudno jeszcze 
mówić o szasach poszczególnych zawod- 
ników. Podobał się bardzo wiedeńczyk 


ii pafstw bałkańskich. 


sm — kto żyw opuszcza mury misj- 
skie I udaje mię w lasy, w góry, nad 
liczne jeziora. W lazach i nad brze- 
gami jezior ogromna lość Szwedów 
postada letnie wills rb drewniana 
domki, zwane „stugami*, a kto tege 
ma ma — rozbija składany namiot. 
Podoras urlopu Szwed nie zostanie 
w miescie. Np. w letnich miesiącaaeh 
liczba. mieszkańców Sztokholmu spa- 
da o przeszło połowę! 


Szwedzi kochają słę w naturze. 
Ta miłość dla przyrody daje im mie 
tylko zadowolenie estetyczne, lecz 
w pierwszym rzędzie zdrowe powie- 
trze — najlepszy środak przeciwka 
wielu chorobom. Serce I płuca—naj- 
ważniejszy mcchanizm sportowca, 
zasilany często w ciągu roku ideal- 
nie czystym powietrzem — przyczy- 
nia się do sprazwnońci fizycznej Swwe 
da. 

Lecz najpotężniejszym czynnikiem 
dodatnim, podnoszącym szwedzką 
sprawność sportową na wysokie 
wyżyny, jest stosunek społeczeństwa 
do sportu i stosunek państwa do u- 
sportowienia społeczeństwa. O tym 
w następnej korespondencji. 


Wit. Nowicki 


Sieglr, który aszczycił się nierozstrzyg- 
niętą walką x Joe Wcidinem. Ponadto 
bardzo dobre wrażenie zrobił Duńczyk 
Nielsen, który będzie przeciwnikiem 
Olka w ćwierćfinale. Kto wie, czy wal- 
ka ta nie zedecyduje o pierwszym miej- 
seu. Ponadto wyróżnić trzeba jeszcze 
Wilsona i Paco Bueno, natomiast zawo- 
dnicy hbelgijscy ustępują zdecydowanie 
gościem ragranicznym — kto wie—czy 
pe ćwierćfinałach turniej nie będzie ror | 
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PARYŻ w peździerzłku |r mio jest lepsza o dwie klasy ed naj- 


EDNA su czelowych drużyn franca- 

akich CONT z Roubaix bawiła nie. 
dawne Ba Węgrzoch. Zalnkzsewała tem 
w dwach grach tuzin bramek | wróciła 
3 mesem na kwintę. Poniewzt na Wọ 
grzech mie gosiczą często piłkarzy fram 
euskich, więc tek w Budzpeszcia i eko- 
Bey wyobrażenie o umiejętnościach fus 
belu francuskiego nie będzie zbyt wiel- 
kie. 

W ubiegłym roku wydarzyła się w 
Szwajcarii podobna historia. Marseille 
zostewiło tam 12 a Lille 7 bramek. A 
kluby to repeuniotowały godność mistrza 
względnie zdobywcy pucharu! Me le 


piej spiralo sie również w  Szwajczii 
Sochaux I Racing paryski. 


Coś w tym wszystkim nie zgadza ię. 
Rezultaty Drużyny Narodewej Francji 
wskazują, że piłkarstwo francuskie wca- 
le nio jost małowartościowe. Można by 
wprawdzie powołać słę na przykład, że 
w wicha państwach zespół reprezontacyj- 
ny przewyżsra umiejętnościami e wiele 
stopni drużyny klubowe i odwrotnie, ale 
w danym wypadku „ie było by te trai. 
ne. Żadna z drużyn klubowych Szwajca- 


Nasz korespondent z Brukseli pisze: 


irzeha było dopuścić patałachów 


aby załałać dziury w turnieju ciężkich 


grywany już bez udriału zawodników 
lokalnych, będzie to z pewnością dużym 
„uderzeniom* dla organizatorów. 

Losowanie Ćwierćfimnłów delo wynik 
następujący: 

Robert Eugene (Belgla) — Paco Bue- 
no (Hiszpania), Wilde (Belxriu) —Sieglr 
(Anstria), Wilson (USA) — Brigotte 
(Francja), Stefan Olek (Polska—Fram- 
eja) — Nielsen (Dania). 

K. D. 


— 


lepszych francuskich teamów. 

Reuhaix daja nam wytlumaczenie. Ze- 
spół pojechał na Węgry w pełnym sezo- 
nia, 60 równa mg pięciu spotkaniom w 
cięgu dwanestu dni wliczając w te pe- 
drót! Jakże można w takiej sytuacji 
osiągnąć sacrytową formę? 

Mistrzostwa przeprowadzane w stylu 
angielskim i francuskim oznaczają zupeł. 
ne uniemożliwienie gior towarzyskich. 
Gracze są przeciążeni i rezerwują swe 
energie na walki punktowe. Gdy wyjeł- 
dbają po sezonie są zupełni wypompo- 
wami i myślą e edpoczynkn a nie e 
walce! 

Od wieta lat występy Anglików na 
kentynencie straciły całkowicie na war- 
tolei. Jest rzeczą ogólnie zmzną, że el 
„podróżnicy“ nie reprozentują peawdzi- 
wcge póziomu angielskiego piłlcerstwa. 
Najprawdopodobniej — a raczej z całą 
pewnością — siła piłkarstwa anriclskie- 
go zmniejszyła się I zdecydowana prze- 
waga nad Kontynentem należy do le- 
gendy, niemniej jednak nie obniżyła się 
ona tak bardzo, jak wynikało by to z 
występów gościnnych. 

Ale Franeuzi popełniają błąd psycho. 
logiczny. Na es meże sobie wciąż jees 
cze pozwolić Arnensli czy Tottenham, © 
go nie wolne robić Lille czy Marseille. 
Roubaix mie ma jeszcze prawa ideutyfi- 
Xować sig z Derby County. Są w sagad- 
nienia zbrolutnej wartości pilkarskioj 
orze tradycji. 


Gościnne występy drużyn francuskich 
nio są pożądane, gdyż- deprecjonują one 
wartość francuskiego futbolu. Nie gło- 
simy wprawdzie zasady „zwyciężyć lab 
polec”, ale nie można się też zgodzić na 
wyjazdowe „bimbanie sobie* se waryst- 
kiego. Istnieje jeszcze droga pośrednia 
między kompleksem mniejszości czy 
przejaskrwawiomym nacjonalizmem a sa 
rozumiełością esy brakiem wyczucia 
sportowgo. I jeśli kłuby zapraszające 
same nie rezygnują x tego gatunkn 
„przoeiwnłków”, to jest rzeczą swłęzków 
narodowych pilnować, by nie dyskredy- 


A w lutym — w Zakopanem 


randez-vous narciarzy słowiańskich 


KRAKÓW 27.X (Tel. wł.) — Za- 
kopane wybraliśmy na miejsce Mię- 
dzynsrodowej Konferencji Narciar- 
ciarzldej oświadczył dyrektor 
GUKF inż. Kuchar. Gdyż centrum 
zimowych sportów Polski ma wazel- 
kie dane, by stać się ośrodkiem 
sportów zimowych Słowiańszczyzny 


Pierwszą „generalną próką* będą 
najbiiższe międzynarodowe mistrzo- 
stwa Polski, których termin ustalo- 
no od 23 lutego do 5 marca. Już dziś 
wiadomo, że Czesi wyślą na te za- 
wody liczną i najsilniejszą ckipę z 
olmpjczykami: Ponarem,  Czarba- 
tarm i Nekwapilową. 

W czasie obrad nadeszła do Zako- 
panego depesza od Węgrów, wyra- 
żająca żal, że nie mogg wzięć udzia 
łu w konferencji i zapowiadająca 
liczny udział narciarzy węgierskich 
w lutym w Zakopanem, Mamy także 
przyrzeczenie zawodników  bułgar- 
skich, złożone przez bawizcego zie- 
dawno w Warszawie gen. Stoicewa. | 
Z wypowiedzi przedstawicieli GUKF, | 
dyr. Kuchara, mgr. Nawrockiego i 
inspektora Millera można mieć na- 
dzieję, ża uda się doprowadzić do 
skutku również udział narciarzy ra- 
dzieckich. 


Lutowa impreza zapowiada się 
więc pierwszorzędnie. Jej głównie 
poświęcońo uwagę w czasie konfe- 
rencji. Dokonano również inspekcji 
terenu i urządzeń narciarskich. Ko- 
rzystając z pięknej pogody, odbyli 
goście czescy pieczą wycieczkę na 
Halę Kondratową. Towarzyszący im 
dr Boniecki oglądał prace przy re- 
moncie nartostrady z Hali Gorycz- 
kowej do Kuźnic, która wskutek o- 
statniej powodzi uległa częściowemu 
zniszczeniu. Zwiedzona skocznia na 
Krokwi wprzwiła Czechów w wiel- 
ki zachwyt. Dr Jelinek skreślił, że 
równie wspaniałej skoczni narciar- 
skiej nie widział w swoim życiu. 


Na skoczni krokwieńskiej wyko- 


Z Pragi do Warszawy 


Czesi proponują jeden wyścig 


KOSZYCE, 27.10. (tel, wt.) — Do Koszyc 
przybył na maraton redaktor Blecha, z „Ru- 
de Pravo", które razem z Głosem ludu" 
organizowało wyścig kolarski wPW. 

— w tym roku przystępujemy do orga- 
nizacji 4yścigu już bardzo wcześnie — mó- 
wi red. Biecha. — W listopadzie qrzyje- 


dziemy do Warszawy Na pierwszą konie- 


rencję. Bedziemy proponowali, ażeby był 
tylko jeden wyicig, a nie dwa, jak lo by- 
ło w roku bieżacym. Chcemy zapropono- 
wać, aby w 1949 roku odbył się wyścig 
ze startem i mety w Pradze. W następnym 
zaś roku start i meta bylyby w Warsza- 
wie. 


słowacja w Bratysławie 31 bm 


Futboi nie może być tylko zarobkiem 


towamo lekkomyślnie epini! pił<arstwa 
damsgi kraju. Piika nożna i sport sẹ 
są przecień czymś więcej, nóż — imtere 
sma warobkowyma! 

Edgar 


Andrejowa, doskonala miotaesha ra~ 
dziecka, hîóre e binep şgraneysesa 
nare reprezentantki. 

Foto Franckowiak — API 


Skończyła się 
karencju! 


Zarząd PZPN wystąpił w swolm 
czasie z projektem zniesienia karen- 
cji która jest zgubną dla piłkarstwa. 
PZPN szeroko uzasadnił swoje stano- 
wisko i wreszcie zdecydował się rez- 
pisać referendum. 

Okazuje się, że również okręgi zro 
zumiały, it zbawienie niz lety bynaj- 
mniej w paragrafach kagańcowych I 
wypowiedziały się w większości swo- 
jej za zniesieniem paragrafu tamujące 
go swobodniejezy dopływ utalentowa 
nych sil. 

Za zniesieniem karencji padło 232 
głosy przeciw 19, wstrzymało 46. 

Tak więc karencja, która od wielu 
lat straszyła w piłkarstwie polskim, 
zakończy «ewój miesławny żywot z 
dniem 15 grudnia. 


nano ostatnie przeróbki i adaptacje, |tensywna praca narciarzy rozpocz- Obowiązywać będą w tej chwili da 


zwększające jej nośność. Przedsta- 'nie się — 


wiciele GUKF-u i PZN poświęci} 
również wiele czasu i uwagi spra- 
wom urządzeń narciarskich w Kry- 
nicy i Szczyrku. Szczyrk będzie bo- 
wiem terenem narodowych mi- 
strzostw narciarskich. Odbeędę się 
one z początkiem lutego rp., lesz m- 


o ile dopiszą warunki 
śnieżne — znacznie 


wne przepisy, tj. w wypadku skreśle- 


wcześniej, 10 | nia zawodnik pauzować będzie maksy 


grudna rb. przybędą do Polski, w | malnie jeden rok. 


myśl wzajemnego porozułnienia pol- 
Sko-czeskiego, insrtuktorzy czescy, 
podozas gdy nasi instruktorzy wyja- 
dą do Czechosłowacji z końcem 
stycznia. 


Pilkarze układają kalendarz 


spotkań na przyszły rok 


Znamy już pierwsze punkty progra- 
mu międzynarodowego piłkarzy w 
przyszłym sezonie. 

Zacznie się od Rumunii, Już 8-go 
maja odlecą piłkarze nasi do Buka- 
resziu. Równocześnie PZPN zapropo- 
nuje Rumunom przysłanie reprezen- 
tacji B do Po!ski. 

19 czerwca zjedzie do 
Dania, która w roku bież. 
rozwiała n'mb, otaczający piłkarzy na 
szych po meczu z Czechosłowacją. 

Z Węgrami zmierzymy się znów na 
trzech frontach 10 lipca z tym, że 
pierwszy nasz garnitur wystąpi w Bu 
dapeszcie, drugi w Polsce, a juniorzy 
na Węgrzech, 

Nie jest to naturalnie kompletny 
program, gdyż mamy jeszcze zobo- 
wiązania w stosunku do Norwegów 
Szwedów. Być może, że Bułgaria wy- 
stąpi również z propozycją, nie mó- 
wiąc o CSR. 

Wydaje nam się, że byłoby rzeczą 
bardzo wskazaną, by forsować obok 


Michalik lub Sznajder 
Prowadzą 


CSR-Anstria 


nej zwrócił się do PZPN z prośbą o 
wydelegowanie jednego z sędziów 
polskich do prowadzenia meczu mię- 
dzypaństwowego Austria — Czecho- 


Zasadniczo postanowiono wydelego- 
wać sędziego Michalika z Krakowa. 


10 ile by p. Michalik nie zdołał załat- 


Warszawy | cjalnie dochodowy, 
brutałnie | brać uczestników na bliskiej trasie. 


Czechosłowacki Związek Piłki Noż- |. 


spotkań głównych również spotkania 
drugich garniturów a przede wszyst- 
kim juniorów, 

Można by z korzyścią dla sprawy 
zorganizować np. turniej juniorów z 
udziałem Polski, Węgier, CSR. Ogra- 
niczamy się tylko do tych trzech 
państw, gdyż turniej taki nie był spe- 
toteż trzeba wy- 


Przy okazji pozwolimy sobie przy- 
pomnieć p. wiceprez. Przeworskiemu, 
co słychać z projektem wielkiego 
międzynarodowego turnieju, który lan 
sawał przed kilkoma miesiącami i któ 
ry miał by wszelkie szanse powodze- 
nia. 


RÓŻANKOWSKI I NA SKRZYDLE 
KRAKÓW, (27.10. (tel. wł). Skład 


aapadu Cracovii na niedzielny mecz 
z Wisią jest następujący od lewej: 
Różankowski I, Radoń, Poświat, Ró- 
tankowski II, Szeliga. 

Rożankowski I grał już na pozycji 
lewoskrzydłowego w czasie meczów 
leama krakowsko - śląskiego w 1946 
- w Szkocji, 


POLKA ULEGŁ ZŁAMANIU NOGI 


POZNAŃ, (tel. wł.). Prawoskrzydło- 
wy ZZK (Poznań) Polka doznał zła- 
mania nogi w czasie meczu mistrzow- 
skiego ZZK — Legia, rozegranego ub. 
niedzieli w Warszawie, 

Po założeniu opatrunku gipsowego, 
Polkę umieszczono w Szpitalu Kolejo 
wym w Poznaniu Nie będzie on już 
brał udziału w tegorocznych spotka- 


wić na czas wszystkich formalności, | tiach ligowych. 


i wówczas wyjechał by mir, Sznajder. 
| Fakt zapraszania polskich arbitrów 
|na zawody międzynarodowe jest dla 
| nas pochlebny i świadczy, że nasza 
| „branża” sędziowska cieszy się więk- 
|szym mirem, niż... piłkarza, 


NOWARA RYŁ CHORY NA ŻÓŁTACZKĘ 

Nowara, przed niedawnym czasem prze- 
chodził żółtaczkę | przez dlułszy czas nie 
walczył, ani nie frenowat. 


| Tak więc ewentualny jego start w me- 
| czu przeciwko Czechosłowacji może budzić 
poważne zastrzeżenia. 


SLASK CHCE GRAĆ W GRUDNIU 


Reprezontacja Łodzi ma w tym seronie 
do rozegrania mocz o puchar Kałuży ze 
$ląskiem. $tązacy zwróciii się z gropozy- 
cją e prrełożenie terminu tego mecru na 
4 grudnia, w tym bowiem dniu $lęsk ob- 
chodzić będzie żwięto Górnika (św. Bar- 
bary). Łodzianie ustosunkowell się pozyty- 
wnie do propozycji $lązaków. 


BILITY NA MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ 
ŚRODKOWĄ 
Bilety na mecr bokserski Polska środ. 
kowa — Czechosłowacja środkowa, który 
odbędzie się w dniu 10 listopada w ujet- 
dłalni, będą ju? od dnia 3 listopada w 
przedsprzedaży. 


Odpowied zł 
Redakcji 


Wieczerek Mieczysław Gdynia. Koncepcja 
pańska przesunięcia Antklowicza do wagi 
lekkiej Jest słuszna. Po tej samej liinil po- 
szedł kapitan związkowy p. Derda. Omó- 
wlenie składu podajemy na Innym miejscu. 

Te-Ka Warszawa — We Francji nie działa 
Polski Związek Kolarski. W sprawie czętci 
rowerowych radzimy zwrócić się do Pol- 
skiego Związku Kolarskłego — Warszawa, 
ul. Puławska 2. 

Wiodek Hermanowski Poznań — Sprawo- 
zdanie z lInteresującej Pana Imprezy nie 
ukazało się niestety w naszym piśmie skut- 


klam popsucie się połączeń  teietonicz- 
nych. 
„Sokół — Myli się Pań. Na reproduko- 


wanym U nas zdjęciu widoczni są Ris I 
Ford, a nie Ford | Jany. 

„Junior Warszawa — Adras Polonii — 
al. Stalina 22, Legii — Łazienkowska 3. Oba 
te kluby opiekują się juniorami. Z książki 
radzimy na razie nie korzystać, a oprzeć 


się tylko na naukach z treningów. 


Pismo Sporlowe Z. M. P. 
Redaguje Komitet 


Rodakcja: 
Warszawa, Mokotowska 3 
8.70-05, 6.70-81, 8.82-51 


tel. 
í skrytka pocztowa 181 
Adininistracja: 
Warszawa, Daszyńskiego 16 
Konto P. K. O. |-—308 


tel. 8.71-12 
Prenumorata mlosięczna wynosi uł 94.— 
Kwartajnić „.«....... da... I 185.— 
Egzempjarze wsteczne wuwsyła się po 


uprzednim wpłaceniu na konio P. K. O. 
Nr [—8005 licząc za egz. 15 zl. 
Przy każdej wpilacia naleły podać do- 
kładnie cel wplaty, zaznaczając na odwro- 
cie przekazu. 

Odblito w Drukarni Nr 2 „Robotnik! 


B-61821 


